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Wlo1ngwot:ze zdołali u1nknqt z IUpeml „·~, 
Łódź, 3-Jistopada. pojedyńcze pończochy; których włamy I to padło łupem włamywaczy. Po skoń-1 kowe zamków i przygotować ,klucze. 

(ig) W dniu wczorajszym, w cen- wacze nie zdążyli w pośpiechu zabrać. 
1
• czeniu swej roboty złodzieje zapako- dlatego też . udało im . się tak szybko 

trum miasta, na ul. Piotrkowskiej, do- Kasa była nienaruszona, chociaż wali wszystkie skarpetki i pończochy . zamki otworzyć. · . 
konano niesłychanie śmiałego w tama- znać było, iż włamywacze próbowalł ją znajdujące się na skład.zie i spokojnie Podkreślić należy przytem, że ·nie-
nia. Należy zaznaczyć, że włamania do otwcrzyć. Zrezygnowali jednak z tego, opuścili lokal. obecność personelu biurowego tr.wała 
konano w biały dzień, co z jednej stro-j najwidoczniej sptoszeni. Natomiast Zaalarmowana policja wszczęła na- zaledwie pół godziny," co ,wskazuje rów 
ny świadczy o zuchwalstwie wtamywa wszystkie biurka miały wyłamane szu- tydmiast dochodzenie. Jak się okazało, nież na to. że przygotowania · trwały' od 
czy, a z drugiej - o poważnych przy- flady t. zw. „szuprem" t. j. kawałkiem zarówno kłódki jak i zamek drzwi wej- dłuższego czasu. · 
gotowaniach z ich strony, które pozwo żelaza. ściowych otwarte zostały zapomocą . Uderzającym szczegółem jest .jesz-
liły im operować i umknąć z łupem zu- W biurkach włamywacze nie zna- podrobirrnych kluczy, t. zw. „pasówek". cze to,· iż dorn przy ul. Piotrkowskiej 73 
pełnie niespostrieżenie. leźli na szczęście większej sumy, tylko I Nie ulega wątpliwości, że złodzieje mu- I! jest b. ruchliwy. a w klatce schodowej 

Przy ul. Piotrkowskiej 73 znajduje W · jednej z szuflad leżało 160 złotych i sieli już uprzednio zrobić odciski wos- stale panuje ruch. · · · 
się duży skład fabryczny wyrobów poń ' ' ' 8 ' •• ), • • -· • „ .., 'l, . .„ ~ - ~·... ~... . ' 

~~r~:~c~1~~d01::~h~~~,s~-~a. d: 1~j Po dym ·1 s1· 1· Z a Ie· s k ·1 e· g a· · skład jest. zawsze zamknięty i ~ały per mi n. . 
sonel w ciągu tych dwuch godzm zosta- · 

·v.~ ie ,~w~~;~~tjak zwykle. wszyscy urz~d Dalsze zmiany personalne w prezydjum rady J mi-
i ·.nicy udali się o godz. 1-ej na obiad. O- • ł ' „ • " ł t " ł Li. . 
i statni wyszedł o godz. l.o5 kierownik nlS row I m1n1s ers Wie spraw Wewnę rznyC11 

~ t.' firrnyj za~y~ją~itrzw~g: ~lucz i duże I · War$Zawa. 3 Hs.upa a. 'J wisku mh:tistra. · ma p. Nakoniecznikoff-Klukowskl, do-
~Ył~d:P· r~efaie~~m ~egdrz~J:ąo 0z:m:;.:· Jak wiadomo. m n·ster sora;\I 1.cłl!ra- W .z w1ą lku z_ ~sttt r len . em ~inlstra t'ychczasowy wiceminister spraw wew-

.' w e nicznych p. Ausrnst Laleski złoi\· : wc10 Zaleskiego prz'! ,J z.a1.e sa u :"::tny na netrznvch. 
~~~1° O~~:r~ek~?J:ki ~~ ał od wrócen~~ raj prośbę o dy'nisie. która zu~ t11ła I wyższyl.h stanowjskach w rninisterst- p. minister Nakonie~. znikoff-l<lukow-
slo k~ składn z Y w prze I przez Prezvden.a Rzplttc1 orz\ 1ęt;1 w.e spraw . zagran1l:,znvch, W oie~w- sk1 klero~ałbv reso.rtem oolitvcznvm. 

n . . • • . . Równocześ11ie uowyrp minls•rt;m szym rzędzie. wchodzi · w izre osoba Jak wiadomo. resortem ' gospodarclym 
· K.1ero"Ymk pospieszył. natychmiast spraw zaizraniczn~ch zam1anow:t1tv zn- przyszłeizo wicemin'stra. Jako kandy- prezvdjum q1dv m nistrów kieru,ie . dru­

do biura ' skonstatował, ze cały skład stał dot:vcbczasowv wiceminłst9r ~ .ló- datów wvmien iaJa tułaj obecnego na- gi ' podsekretarz stanu o. ·min: Eechnic­
z~stał w mlędzy~zasie opróżnl~ny. W. zef Beck. I czetnika, ministra Schatzla. oraz Posła ki· · Natomiast stanowisko · wiceministra 
bmrze pa~ował n.1eł~d. \.Yszystk1e półki I Dvm 'sfa m:·n. Zaleskietro bvła nie- w Wiedniu p, Łukasie\\'lcza. I spraw wewnełrznvch na mhiscu p. 
były prózn ~ . gdz1emtgdz1e tylko leżały spodziewana i -~Jc1te ~ u wvwoi ' •a s1ir e I Równocześn ' e za jść mają lmianv na Nak-0nlecznikoff-Klukowskle1w. wedłu2 

wrażenie. M · l'i· Zt.1~~Ki '" wv ~·;a~ 1. e. j wyższvch stanowiskach prezvdium ra- tych samych · oogłosek, ohiąćbv miał 

I którel?o jeszcze \\·SZl'Tai udzi ~i, ; , ,•·v- dy ministrów I młnisłer~twie spraw p. OOlanowski. obecny sekretarz gene-
N ł • „ • • . jaśnił. że do ustaDienia ir.-usił go stan wewnetrznvch. Stanowisko podsekre· ralnv BB. 
1110We rzęs1ente Ziemi \zdrowia, kłór~ nat.Slar.>niete 7.(\~t'ł0 tarza stanu W prezvd.ium rady rriinlst- _________ Im! ___ _ 

w Grecji 6-tełnłą, nteprzcr ,·a:ia pracą tta stano· rów. według krążącvch pogłosek. Objąć 

Ateny. 3 listopada. -----------
111--www Upiór bez głowy 

We wtorek o irodzinie 6·05 wieclO- Knm•1n'1s'c1· napada1·ą n~ b~nk1· spowodował śmierć ca/ej rodziny 
rem odczuto na póJwysp e Chalcvdvc- :I ~ U U t Belgrad, 3 listopada. 
kim nowe silne trzesienie ziemi. szcze- . • • d 6 Miejscowość Kobi)ja żyje pod wra-
~61nie w Poligvros, Arera. Staire ra,' a611 •dofn1t P en1q •e no nrg oru . żeniem tragedji, która się . rozegrała w 
Stratoniki I Hierissos, gdzie zawal.Io I Hambur2, 3 Jistooada. l nvcb. . . • domu wieśniaka Stanoyewicza. 
sie dużo domów. W Starem M!eście doszło wczoraj W związku z rozruchami pnlic1a i Od pewnego czasu ukazuje się tam 

Ludnościa opa11owata oanik~. . d~ oo~ażnvch st~rć międzv komunist~ , Przeprowadz.!ła rewizf~ w lokalach ko- systematycznie w nocy. upiór bez gło-
0. P:?dz .. 6.1.5 odczuto. drug·e fal ste 

1 
m1 a. h1.tl~row~am1. którzv ~olot>rto:val : 1 mumsty~znvch. Badam a te daf\. ~re~z wy. Przerażone zjawą troje dzieci wieś 

trzes1~n;e z1em_1 .w Salo~1kach, Seres, ulotki ag1tacvme. W czas:e wvmtanv ; sensasvme rezultaty. Qkazało s1e. ze niaka zmarły po paru dniach. Stanoye­
Dramie. Kawall 1 Kolani. strzałów, około 12 ludzł zostało ran- ostatme napadv J!a banki, które zan?tf· wicz z rozpaczy popełnił samobójstwo, 

w~no w kilku mrastach, były własne a żona jego straciła zmysły. 
dziełem komunistów. · j •· • 

Zastrzel I., z· 00t: WOCZa· Ch dzl·ecka Jak wiadomo. napadv te dokonvwa- Badanie ksiąg lnsulla 
ne bvłv w białv dzień. pnvczem ban· 1 k , k ·· ., /' d · 
dycl ostrze1iwutą:.: się , porvwali wiek· amery ans reg? . nas f1' owcy 

'H'sfr~q§~ją.:;a traf!edjo rodzinno "' Warszoll'ie . sze łlOści gotówki i uciekali samocbo.

1 

X.reuqera . . , 
Warszawa, 3 listopada. lNallałowskł zdradzał tylko słabe · ozna- darni. · · . Filadelfia,' 3 listopada. 

W stolicy rozegrała się straszna tra- ki życia. . . Napadu takiego dokonano przed · pa- · W związku z wykryciem wielkich 
gedja rodzinna. 27-letni Czesław Napa- Napałowski pozostawił hst do rodzi- ru tygodniami w Berlinie Policja usta- nadużyć, popełnionych przez Insulla 
łowsk1 porzucony został przez żonę, ny z pro~bą o zaopiekowanie się dziec- lita. że napady byłv dokonvwane w · wyłoniona została specjalna komisja, 
która zabrała ze sobą 2-letnie dziecko. kiem. Oświadczył on, że umyślnie spot- celu zasilen .a fundu-.zów wvhorczv...:h która bada księgi towarzystwa. na cze-

Naoałowski. który tęsknił za żoną i kał się z żoną, ponieważ chciał ją i 
1
. partii komunistycznej_ Policja prowadzi le którego stał defraudant. Obecme zdo-

dzieckiem chciał do nich wrócić. dziecko zabić. w tej snrawie energk1ne doch•><lzen;e. łano wykryć już jedną fikcyjną pozyl:ję, 
Wczoraj spotkał on żonę z dzieckiem 1 

która opiewa na 15 miljonów dolarów. 
na ręku na ulicy. Oboje poszli nad wał I\ k n Dalsze badania ksiąg trwają. 
koleiowv przy ul. Skalmierzyckiej na t~ po11· „,.,, na pff mn1· k elsona . W związku z tą aferą , wyszło rów-
Ochocie. Napałowskl bła2ał żonę, aby U U Y · nież na jaw, że Insuli jest ubezpieczony 
do n!eiz.o wróciła, lecz ta kategorycznie :.Joft ro.:proszano 1Jezro6 otnu.:;fi .., ..!ondunitł : na kwotę miU_ona dolarów. (sh>. 
odm owiła. . 

, Po krótkiej sprzeczce Napałowski . L0nd~11, 3 hstepada. f Drąs~rczną scel}ą rozruchów b,Ył Livsk, 3 listopada 
wyrwał dziecko z rąk żony, posadził na W czasie. zaburzen wtorkowyc.:h ~Y· ata~ pol!cJ1 na Pc;>m~1k Nels0na. P0n1c., W Niemczech została urnc.homiona 
ziemi, poczem dobył rewolweru i po- ło Yf. Londynie 30 rannych. w tem k11ku waz proby usumęc1a tłumu ze st )P• · w tych dniach no'\va potężn a rnd j·osta­
czął str1elać. Dw;e kule zraniły kobietę pol1c1ai;itów. . 1 pom1J1ka przy pomocy pałek gumowyL! .; ja. Dotychczas najsilniejszą s tacją w 
w r>ierś i w oko. Trzeci strzał Napałow I Policja aresztowała 50 ludzi. Jesz· były bezskuteczne, wezwano oddział cunm!e była polska stacja pad Raszy­
ski skierował do siebie. cze po północy gromadziły się tłl.!11v policji k~nnej. . , nem. Obecnie Ni·emcv wybudowali pod 

Maf'lnnków znaleźli przechodnie w bezrobcitnych na placu Trafalgarskim. Oddział tep zajechał w galopie, wje- Siederau stacJę ·nadawczą równ ież o mo-
kału7v krwi. We7wano rln nich lekarza ~ Policja konna przywró...:iła porządek chał na stopn1e pomntka i rozprosz} I de cy .150 kilowatów. Nowa stacja . nadaje 
który ustalil. że kobieta już nie żyie a przy pomocy paiek gumowych. monstrantow. audycje na fali ' 389,60' mtr. (sb). · 



Radość w P.aryżu -- żałoba w Berl~nie 
Jall dos•lo . p dpisonia fro iaiu hJer a(sfii eoł. - ~lum 

parus i ,„, al slin,soDJoł dele ai OJ nien1l~1;fli<li 
Hisforu<zno narado generałów niemie€hl€h 

Ru:h rewizionistyczny w Niemc2ccli dbstafa się na dworzec i udafa ~ :.ę w· ha9B"'. f taj w Hli lustrzanej, gdzie toczvfy sie 
przybiera codzieii na sile. Sfery szrJ,v~n i podróż do swojej ojczyzny. l Utrzymawszy tę odPQwiedi ministcq również pertraktacje, mir1 :ster spraw 
styczne coraz głośniej domagaja si.; re- ! W dn:u 19 czerwca. o swicie dclc~~- Noske wstał i energicznym, pełnym p:t· zagranicznych Mllłler i m.nister spr.i­
w .z). grank. równouprawnienia zbro- cja ·przybyła do Weimaru. Na oos e Jz~- tosu głosem pow edział: I w-ed!iwotci Bell w imjeniu Niem1e.: 
jeń i t. p, Nie od rzeczy wie.: bedzie niu Zgromadzenia NarodO\\ ego z rei ero- - „ Total siedzi 15·tu bohaterów, podp!salł traktat wersalski. Tego wie­
przypomnleć ciekawy ep:zod z nicda\v- , wała tekst traktatu, zalecając Odrzm:e- 15-tu dOwódców armji, za nimi Jest J~· czora tysiące armat z twierdz dotwt2_ 
nej przeszłości, gdy pokonane Nlemcy nie gO. dnak wygłodniały, zdziczały i zubuia· Paryża uczciły wy~trzałami moment 
pertral,towały .w sprawie zaw~rcią tra- 1 Nazajutrz odbyło się ~s! 9d1.enie ly naród niemiecki •• W tąkiej s~tuacii pedpisania _traktat~. pnkoju. . 
ktatu wersalskiego, który stał im s•ę tc-

1 

wszystkich dowódców arm11 n:em c~· I ts·tu bohaterów nic zdziałać nie i>O· W cafc; Franc11 zapanowała w1e~ .<a 
raz solą w oku. kiej, pod przewodn:ctwcm ministra w li · trali'". radość. żotn : erze armii ameryka:h\\'.ej 

Prawie m · esiąc cafy nicmlecka de- . ny - Noske. Naradzano s!e nad m,>iii-1 Delegat Erzberger dodał: i ang'elsk:e:, którzy stacionowa!i w P:i-
lc~acja pokoiowa pracownia nad rze- ! \vością dalszego prowadzen a wo:ny. - „Nie bądźmy zawzięci i ni>ari:i. 1 ryżu z wielkiej radości nakład:2ti nJ b&:ł 
czowemi dowodami i wskazÓ\\.'kami, i W rezultac'. e tei narady zwrócono s!c: N:edfugo potrwa, a francuscy strzelcy my swoie kapelusze damskie swoich co­
któro miały być duetatt1omJ pricwou· 1 dó maruałkn: polnego ttlndenbur~ i I ! l!tt Ił tu ni la ziemie 11il3thh.11Jkle, ' wlt!Y&tek frart~dskioh· NA u11 noh otJ11 
nlczącemu konfcrc11cI1 pokojowej w kt6ry miał wydać ostateczną decyzJę• · gwałcąc nasze żony i córki i palą.; na- grywały się ~tne orgje wesela 1 .·dn· 
\Versalu. Marszałek Hindenburg odpowiedział • sze wsie i m'asta'._ I ścł. ' 

17 czcwca 1919 roku. dele~ada nie· wówczas: I Do Weimaru przybył fakże wówcz:is 1 Tego samego dnia natomiast. ~ierJ• 
miccka została powiadomiona że osta- - .• Jeśli wznowimy dz:afania wo- francuz profesor Heneaur, który ;Jndhł cy pokryły się żałObą, chorą~wlo _nu.t• 
tcczny tekst traktatu pokoiowcgo, któ· jcnne. będziemy mogli odebrać z P'•· się medjadi. Kilka dni trwaly j~szcle su:zono do p<>łowy masztu. Pokó1 m­
ry bcdzic mus:ala podp:sać, jest iuż r.a wrotem Poznańskie i tam ustalić nasie 1 wahan:a N~emców i próby uzvskan a le·! stał przyjęty ze smutkiem i w żał0b11~~j 
uko1iczeniu. I istotnie tego samego dnia granice. Na:om·ast na froncie z·:Idwd-1 p~zych warunków, nareszcie rząd nic·~ ciszy. 
przybył do siedziby delegacji niem:ec- nim jesteśmy :zbyt słabi. abv stawi ć r1- 1 miecki mus1ał skapitulować i wyraz'ł Ten moment n'.edawnej tałoby 'la­
kej putkownik francuski Henri w towa 1 pór o wiele silniejszej i liczn=eistci a:"· · kongresowi iiotowość podpisania trak· rodowei ~odzi się obecn:e przypomnieć 
rzystwie jeszcze icdnci:o oficera i po. 1 mii państw Ententv. Jako zOłnicrz, chcę tatu. - dóś znów butnym i szowin.sty::z-
prosił, aby dcle~acja udała sie do h~tc· racze) umrzeć śu;:ercią bohatersk'f, 11lż ł 28 czerwca 1919 roku dele~acia t.ic- i nym Niemcom, 
lu Trianon. Tutai naczelny sekretarz zanprobowai;S traktat bańbi~cy kraj miecka znów przybyła do \Versalu i m- YES. 

'·-._, , ł'- ,' ' : • ,I • • ' ' • • kOngl'esu wrcczył delegatowi 11iemic~-
kłcmu SiJJ1onsowi ostateczny tekst trak H 
;~:zl~~,~::~\~~~ .~~~~~=r·.J:~= Tajemnicza smierc hinduskiej Platy· ari 

Niemiecka dclcgada protestowa la ł t L d . . I k. . e 
przecrwko uct1J~1cn i~ tak krótk icito cza- WYWO a.a W Oil yn1e Wie le po rusie ni . 
~~. 1~c:~~1~~~a 1k1~11~~~s~ t;~s~i.~r' ~~~~~~i {:l) Pr.zcd ldlk11 J·i r~1i w lund~·ński ~m miestkafa ona od dłuis~e~o czasu i cie nlczka Su!l:ta Devi zyskala ogromna 
ten do wiadomości Po prz:vbyc:u p·o· i sanatorJum zmarła wsród w elce ~aJem· szyła się o~ólną svmpalJi\ w koła~h to- popularnosć. 
"' . d · : i d ib · z .;. niczycb Ok , Jicz.nośclach pewna •ndyj. warzyskich. Jej c~zotyczna uroda,! US<ibą ksl~żnfczkł interesowała slQ ~ /0Lf 1~ 0 S\~OJCJ: se z. Y •• dc:lega1..,.t ska l<sężniczka· śmierć ks1ężniczkl WY• sympatyczna powierzchowność i ujmu- również i policja loudyuska. Vv ywaad 

n c 1.11 · eck~ p~z~ stą~ - la naty~h1n.ast ~o I wołała tyle kOmcmtarzy I najrozmalt- Jące obejście zvskalv Jej wiciu przvJa- wokół młodej i pięknej h.nduski prowa­
na rad. '-"P!}nąf wówczas \\n ._ose~ Je· szych legend, że pofcja stanęła przod c - ół wśród najwytwornlejszvch sfer. dzony był nieLwykle dyskrctn1e, ~dyi 
dnc~o z dc.egarów aby Z\~r~ctć s _ę do tructnem udllniem wviaśn'cnia prawdy i Przez dlu1ti czas portret jej malo- jawne wystąpicn 1 e policji wvwolaloby 
c~nlralncgo rządu, w l.3erltnie .z _PYi.~- Londy11skie władze bezpleczc1\stwa wany prlez znakomitego londvt'1skie~o zbytnie poruszcn.c w · koład1 ws1ód 
niem, ~zy ~gadia. s i ę on na przv1ęcie t~i\: . przypus~.czają dwie ~1ipol~zv 9.otycza- malarza bµdzlł osrólny zachwyt na wv- któr:ych księża czka była naJ1111ls.1:ym 
ostr~ ~h \\a r~rnkiw. W lyin "!?mcpcie ! ce. tajemniczego zgonu ksrę7.nłct.k1. _ I sławie obrazów. Przed rok'cm znany gośc1em. · · · 
w sall p0law1ł s ę ~pe1:Ja!ny kurter. PTZY.j Jedną z nich jest ta. że młoda hinón· rzeźbiarz Epstein wyrzeibil oopicrs e 1 PullcJa 1>:>dclrzewała pfękną Suultc 
słan~ Przez 1>rz~wodniczące~o koni~··: ska popełni ł.a samobójstwo. inna znów księżnic1)kf. Rzeipa ta ws,rntek S'-Yeito Devl o sip,cg .... s,,...o. Pi~c111a\\t1al , za 
rcn_cji Clemenceau a. rrz~n1ó~ł on UU!• ' hipoteza przemawia za fkrytoM;c7.ym, nawsktoś . orv~lttalnciro ujecia WVWO• tem również takt. Ż-0 t>"ckna ·kob eta -lu­
matu!I'· abf delesr;~cJa ~1em1~~a naJ- 1 mord~m dukonanym za p0m-0cą trucł- tata w"ele komentarzv w artvstvcL- u1afa otacrnć s1ę. wyższej ran1i::i woJ$ko 
wytc1 w c ą~u 5·c1u d~J udzte1 1ła .oq. zny. 1 nvch kołach Londvnu. Oczywiście, w wymi o których wiedz.ano. że mają, Pf wl~zl ~wOJeJ - pokóJ, czy wznowie Młoda <lama urod7oua w lndJach na- ślad za artvstvcznvm soorcm przvszfo dostęp . do tajemnic wojskowv~h. tv-
n e dz1ała11 wojenn~ch. •. . zywa się Suntta Devł. W Lo·ndynie zainteresowanie publiczności i kslci· 1 l:Zą1.:yd! 1i1uyJ. ~ozat~111 1stu.a10 rów· 

Na to przcwod111czący dele1tac11 nic - nież p~lcjrzcnle, że ks1cźn1czka pop e. 
mieckici odpowiedział, ie udaje · ~ię rata wvdalnic WY\\- roto we żywioły. 
wraz i całą delegac~ą do Wcim::iru r:" r.d • • Q.4 taf•ft0ft · ~ '-ur1fi1· 1~ które w odpowicdn m czasie m;ały po-odbywające się wówczas narady n:e- :!::I ~Ir Je\71. J!I '-•I w. ~ przeć rewolu~Je w lndjad1· Mów1ono 
micckcgo Zgromadzenia Narodowe.s:o !Jośf".id za romontvc•nq pnnnq' ł Aoetdłfl'Vnl jeszcze, te księżnl~zka pus1adala n:c-
gdiic pncdstawi tekst traktatu poko· • zwykłv dar i jej p ckne. ciemne oczy 
iowego. reżvserem działały hvpnotvzujaco na ofkerów. ze 

Przy~otowania do wyjazdu odhiłv (x) Znany angielski mąż stanu lo"d I slę . ustalić miejsca ich pobytu. ślad~ służby kolonialnej. którty dziek' temu 
się w błyskawh:znem temp:e. ~c!ega· Winston Chur.chil jest ?ice111 24·!em:ei zbięaów prowadzą w kierunku Aus1rj1, stawali się powo\ni_ lei tauaniom. 
cJa zabrała ze sobą trtko sk~ZY?!e z. J o; J·~ny Chur~h1l .• stu_de11tK1. D1

1
a11a Chu;- a:dzte też wszczęto Etaranno poszuk~~a I w każdym razie Sunita Devi postę· 

kument.aml. Pułkownik H~.n r1 •. kc?l'Y ~ ":' ;h1J Jest p~scac1 C\ w1 ~1ce popu.arną w .'l nia. ąokladne5!0 a?resu .Jednak pol .qa powała tak ostrożnie, ie mimo dłu~o­
przcdz elany do dele~aCJt n:em1e.;k1e; .warzystwie a.ng .e l~k : em c:cs~v się o- rondrnska .nadal nie p~s•ada, . Zrozpd· letnich podejrzeń ool cia nic mogla 00• 
Pr,zysłaf samochody, które mia ty ')·i5> tf'.- :~óln ą sympatJą 1 Jest wszędzie chętn:c czem ~~du.ce lekkomyslneJ . D1any P<'- chwvclć tadne~o konkretnego dowodu 
wić delegatów n~ dw~rzec w Ncv:1 zapr~szana. , . s~anąw1l1 nie spocząć d11pók1 swej cćr· i zaaresztować ks cżniczki. Scl tttand 
skąd .sPep.alny pociąg miał odwieźć •eh • O:ana Chu,rcM Jednak przed dn.1a~ k1 n:e _sprowadzą 11aPowr6t pod dach Yard str~cił nlcledwlc srhwe i uwrtał 
do N:cnrcc. ta1emniczo zn1knęta z Londynu. Zn ktllę rodz1nny. . udowodnienie winy paru Dcvl Zl bez· 

. Lo.t~m ,błyskawicy ro~cszła sie po cie to oczywiści.e wy"Yołalo \~·icle ko- .John .Firr~w ·bohater i wsp.ńh'!„M- nad le!ne. Co pe~- en czas 00111.:j' uda-
m1c;~c1e wiadon1ość. te N1em~y <>i>us~· mentarzy. gdy i 1ak twtcrd~a ni,cktc)~zv. wa1ca .. tel całe1 awantury. urodz:ł s1e w I wato się odnalctć wła~c'wv tMJJ, le~·z 
czaJą konf~renc1e pokojową .' uvwam ł4czy Slę ono z pewną bistorJą mtłO· AustrJ.t i Jest ba!dzo zdolnym reżys~- po pewnvm czasie śladv na~le ~ · ncłv 
pertraktacje. Koło hotelu, gdzie za111sta· sną. rem filmów dtw1ekowych. Przez df!-'z- i za~adka tdawała sic nalał n·e l!"l wy 
lowana była delegacja nicm:c..:ka. zt.- Diana poznała na pewnym włeczo· szy czas. pracował Oil w naJpoważwej- krvi.;ia, 
braty się tłumy irattcuzów, Tłumy pod~ rze .młodego i syu;ip~ty~znego retyso• ·szych wytw6rniach w Hollywood po· Ta:k sam<> tajem'llcio ':'l.i„'cd~tnw'a 
burzane przez agitatoró~ przyf\rą1y ra filmowego nazwiskiem, John rarrow~ ciem iosta~ zaangaiowany do. Londynu s·e choroba księ1niczki t t!<".•fJl lOn~ tel 
groźną postawę. Dokoła n·e wiJać bvlo Reżyserowi p0dobała filę uroda córki \V Lnndyn1e zdątył on równ ·eż opra· śmiercią Sunita Devi leżała pr1ez sie­
ani jednego policjanta. Służ~a tvmc~a· Jorda, ~zął Jej nadskakiwać i wresz· cować kilka filmów dtwiękl')wyc~ któ~ dem d~i \v sanatorJum t choroba jej 
sem znosiła kufry do oczckm:i,cych aut. cie oświadczył, że zakochał · sie w ni.,,i re zyskały oiólny poklask publ1czno- zdradiala cb·awv zrtrucla łakąś nie· 
w tym czasie przybyli c7.lonkowic .l i.;· bez pa·mi~ci. ści. znnną fructrną. i ekarze fedn:lk nrzez 
gi Patriotów. Ilo!ówl<a ieJ szykowała Gorąca m:fość Johna 'Parrowa z;,. Dian~ Churchit. która pos~ada wybi-1 cafv czas chorobv kslęzniczki nie mo-
sie do wywarcia swniel zemsty na orze stała odwzaJtmniona. Młodzi pr7.eh~- tną ur~de. ~yta już k'lk~ razv w AustrJi : ~li _ postawić dokhdnei dias:rnow. ~tan 
klętyrb •. boszach". którzy nie chen !3- wali stale razem i John pocz?I zupełnie z rodz1camt, a r.awet t sama. Zna ona · chorej no1.nmm1t ~'e z kt17dvm rln'em 
wrzeć pokoju, W pierwsz~·ch auto:nu· ofic!atnie st~rać się o tekę Diany. S~a- dokładtt·ie Zalzburg i cafy szereit mieJ- j i ostiin'e trzy dni były Już zupełnie bez 
bilach zajęli miejsca nizsi urzędnicy de- rania te n'e odn:osfv jednak Poiąd1r.e· scowości. kuracyjnych i rozrywkowy.:i1 I nadziejne. 
legacji. go rezultatu. Zanim jeszcze bowiem dr)• w Austrf1. \V czas'e choroby k~ieżnlczkl o· t:· 

Druga g-rupa natomiast z orzewn:ln~- szło do oświadczyn, tod7.ice mł:>tlej lnne. znów .śtady zbie~ów w~ka~nią c~a londyńska otrzvmała nnontmowv 
czącym deles:racji z hr. Rackdort R~u;. dziewczyny dali o zrnzumienia rdyse- wyratn·e w kierunku Parvia. lstnt!h tlst w którvm ntezttany lnfrrm11tor d'.l· 
tschau. od :cchała. trochę pó~n!eJ. r~wi, że wizyty ieKO nie są mile wi· 1 poszlaki. te moda para odbył~ podróż n~sił. te ksfeżn'c1ka o-.:idła of1ara 1tiro-

Gdy auto wioz:i,ce m!111stra spraw ztane. z LOndynu do Paryża samoiotem. a drii, a mordercami są dwaJ blndttsl. 
za~ran · cznych Rzeszy, ukazało 51e na . W kilka dni p6źn.:ci Diana qhurc~il ; st~mt~d dopłero ro~z~ła nodr?t kc:>· Mord '!'l~ł tło p011t,,c7ł!e, ~dvż hindusi 
ulicy. tłum francuzów wp~dł w istny z111knęła z Lond-ynu 1 wraz z nią zn·k- i leJą. \V ~aid:vm ~azie w Parvzu 111e ci nalc1ch do lnnct!o mtrn"C'lw:in a Mii­
sza( Zaczęto wyrywać kamienie i brn· ! ął John rarrow. Oi;:óln:e przvnusz~~a- 1 natkrtefa s1ę Już policja an~ieJska na ża- tvct.ne~o. 1<;!6re \\'rnsro ~cln,...s ! fo sie r'o 
ku i ciskać w okna auta. Szyby )rysły z ją te młod1! para czmychneła na kont~· dne ślady ~byt~ awanturn-~zej pary. orsr~n11„cjl _na rzecz której pracowała 
brzękiem. Na r0zkaz oficerów francus- nent, aby 111e bacząc na sprzeciw rodzi· Dane te wskatu ą. te mlodz} ąkrvwa- Sun:ta OeVl. 
kich towarzyszących delegacłi. szofo· ' ców zwhizać swą miłość dozgonn)'m Ją s:ę . pąd fąłszy:we":l nazwis~icm co I Policji Jedna1k n!·e nd" fo s:ie stwler­
rzv daJi gazu i n•szyli w szybkim fle- ·węzłem małżeti!'łwa. . i ocz.y~i~c·e. r'l·iezm~em·e utrudn·a pra.cl! d~~ć. czv tre~ć ::inonlmu o<l!'lnwli•da 
dzie. Tłum nie dał ~ednak ia wyi!ra'1~ . I Pofcia an~iel~ka . którą zaw1adom10 pól·cJi. Pohcla ';V'edełi~ka ~onn!n·k~·e. prawdzie. W ka7dvm raz·e M~tant"'wlo 
b!eitł za oddalaiac:vmi się autami. obs;•- no o żn '.kn : ec 1 u młc:-d ~i parv. w:zczęf? ze pobyt mfodeJ pary w W1edn1u Jest no z\\"foki. ks..!e7.nlczkl noddać sekcjt, 
puiąc ie gradem ka.m'.eni. • ' nat:vch;n_-ci.~t nor:-1!1k.1 w ~ n · a za i.b1e~am1. ; wykluczony. jkU1r~ h'"" 71e T1"1•::iftt na reh1 wvl<_n· - 1~ t~-

Oelegacja pomimo tych przeszkod Do dztsieJ1' 7ego dna Jednak nie udała Jemn.czej lrućlzny w on;anltm·e of1ary. 
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Pro~~~=p~:ięta Chłopi masowo spożywają sacharyn~ 
Lódi, 3 listooada . 

. Cit) W ~wiązku z na<lcbodzą1.:em która przyprawia ich 0 Choroby 
św1ętem NieP<ldle2'1ości w dniu I 1 li- I 

~~~~d~~k~l~vw0~~~~u ~::aa:~~ts~~u~f~ Aresztowanie w ł'aodzi dostawcy przemyGone1· sacharyny 
łono. ze odbedą s1e tego dnia I czne . 
akademie i obchoav. oraz defilad':! 1tar- 1 Lódź, 3 listopada. f Walka z przemytnikami, grasujący- zorganizowanych band przel!Jvtnicz.ych 
nnzonu łódzk CR"O na Ul· Piotrkawsk ei. Władze celne naszego miasta zaob· mi po okolicznych wsiach, natrafia na Akcia komisarjatu dała po k1lk!.! dn :a~h 

Wszvstkie szkołv średnie i po· · serwowaty ostatnio znaczną podaż na wielkie trudności z powodu braku w spodziewane wy~iki i w trakc1e u~ta· 
'\'J.'.'SZechne oraz urzedv P~ństwowe tieJą wsiach artykułów i>~erwszei .POtrzeby nich patrolów straży granicznej. wicznych poszuk iwań zę. pr~emytn1ka­
n1eczynne. Niezależn.e od te~o k :m.tet przemycanych z zagranicy. Pozatem chłopi, zwabieni niskiemi mi i przemytem udało się zl•kw1dować 
postanowll zwrócić si~ do min:s' ..... rst\\-a I Chłopi, jak wykazały przeprowadzo stosunkowo cenami przemytu, nie chcą znaczne zapasy sacharyny, tytoniu, nar 
spraw wewnętrtnvch ~ nadanie . :m>- , ne do.:ho<lzen'.a, ma.sowo skupują od · wskazać dostawców, czem w inaczn~! kotyków i t. P. 
czysleito _charakk•u św:eta i "'v.::an !~ przemytników sacharynę, l(tórą zapra· I mierze utrudniają prowadzenie dócbo- Na ślad jednego z głównych dost~w-
zarzadzema o za!1'1K! 1ec1u wst\ stk11.n wiają p~czywo lub te.t używają do sto· dzeń. ców przemycanej sacharyny na wie~. 
sklepów i. przcds1eb1orstw do ~oJz, 12 dzen1a herbaty i innych napOJów. Jedno 1 Posiadając dane o konsumpcii nie- który został w dniu wczorajszym vy Ło 
w połudme. cze6nie ną wsiach cieszą sie wielklem 

1
1 dozwolonyc~ d<? obrotu w Pol~ce arty. dzi prz:ytrzymany~ .udał~ ~ie natrafić w 

- ·- powodzenJ.em: przemycany tytoń, pO• kulów, komisariat straty granicznej w następuJący-ch okoJ1cznosc1ach: 

Z l·azd WOJ· ewo· d '!l!f. ki· ślcdnie]szego gatunku. i narkotyki, rów! Lodzi przed·s1ęwz ' ął nader energiczną 1 Pewien wieśniak z osady Kały pod 
,-.. nież przemycane z zagranicy, · akcie cel<Jm uniesz.kodliwienia dobrie Lodzią zgłosił ,się do mie~owego le· 

· Stronnictwa Narodowego karza, narzekaJąc na doteg11wości t«;l• 

lódt. 
3 

listopada. 1S..-mobo' ;siwo bas11·~1sk=0go zbrodn1·arz2 1 ~~:;.e~ ';:,~~~~k~~~:!:~ćpa~~;~azy~~ 
(Jt) Wczoraj o~~ył się w; Łodzi zjazd a ł li g llG ' U chorOby żołą~ko~ej, dopiero pótn~j 

radv w0Jewódzk1e1 str~nn. ctwa. nar?- .. J . . 1 zawyrokował, 1ż 1es.t. ona beZł)OSredntq . 
doweiro ,na okręg- łódzk i . Na ZJeździe ktory wymordował całą rodztnę l przyczyną spoż.ywania sacharyny. Ba· 
poseł Wierczak wvdosfł referat o sv· dany pacjent przyznał się że używał 

. tuacjj ?olitycznej i stosoodarczej. Po . . Cie~i:yn, 3 Ustopada. J Jak się. okazało, Szcz?tka ukrył ~łę sacharyny iak i cała rodzt~a miast cu• 
dvskust zaoadło szereJt rezolucji. z Niedawno donos1h~my o krwawym w wędzarru pewnego rzeznika w Sinto· k i sk' ł ' OSob ika 
ktńrvch wszvstkie m:ały charakter wy . mordzie, jaki miał tniejsce na kolonii wej, gdzie gn wytropili robotnicy ina· k~ w j!i3 d:~ pełnego n ' 

· bitnie ooozvrvjnv. j pod Cieszynem. Karol Szczotka wymor· sarscy. Zbrodniarz widząc, że nie zdoła ry ~u • s a~cza • • • 
W wvborach. nrezesem zarzadu wo 1 dowal ro!;łzinę Krbee6w oraz matkę się tym razem uratować, strzelił do sio· ' Kom1sarJat strazy gran1c~ne1 zarza· 

Jewńdzkieiro wvbrano OO!;fa Maku!sl\:e 1 Krbecowej, Kotasową, pot:zem zbiegł. bie. j dzit oo.szukiwan1;1, 1 wreszcte wieczo. 
~n. a f'lrezesem kola łódzkiego ... me~. I Policja i żandarmeria czeska przy~u\· Poniósł on śmierć na miejscu. 1 re.m dnt.a wczoraJszego, w Lodzi przy 
Kowalskie~o. l piła do energ;czne~o pościgu. ::-. 1 

uticf_Mlynarskiej 14, pr,zy.trzym2no .45 
letn:fio TOmasza Rogalew•cza. W mte· 

' I. • " ... , • ' :'- • ' ' • • • ~ 

Aresztowanie komunistów w Warszawie 
I szkan u Jego pedczas przeprowadzonej 
rewizji, wywiadowcy komisariatu zua­
letli w podwójnych dnach szuflad i za 
piecem znaczne ilości orzemycaneJ sa„ 

blk\Vidacja Cantralnsgo Komitetu ZawodO\VBUO partii komunistycznej ~r:!r.:%k1~ ~r:.:.inatnych opakowaniach 
. . . . . . R«>galewtcza przytrzymano, a sa• 

• Warsz~~a. 3 lt~topada. . runku .. Tnstrukc·e 1 rozkazv Kominter!lu st~t student U1!1wersytetu W.arsza\\'.'- , charynę skonfiskowano. 
W związku ze zbhz.~Jącą się r~-.:z :)1: przywiozła z Moskwy Cbawa UnJ:cr, ' sk1ego tler.man Katz. Op.r6cz k1er~~n1c I Warto zaznaczyć, że Rogalewicz 

cą wybuchu. rewoluc11 bolszew1:k1c.i któr~ weszła w kontakt z sentralnym twa ~rgan1zacyj11eg~ zaJmował. ~i:; 011 . był już wielokrotnie karany za prze-
władze Kom1nternu W}·dały nakaz przy komitetem. . 1 równ eż redagowaniem odezw 1 instruk 1 myt. (ak) 
gotowania welkłch demons.tracyJ. I Wladze bezp:eczeństwa, śledząc dzią I cyi wewnętrznych. I 

Ponieważ do.tychcza~owę "!anilesta . fą!ność komunistów zwr6c~y · uwag~ 113 I . Mafac już cf.ostatecznv materfar w,-·.------------­
cfe z r~gufy konczyły s1e fiaskiem! r:o· bJuro porad pr~nynycp Wiktora t~oc!t· reku. wład~e bezpi?CZeńst'!a przvstą.- Sm1·ec·1e z domo·w 
stanowiono tym razem zastosowac 111- berga przy ul. żorawiej 18. do ktorego p;fv do rewizvi i ~resztowan. Rewtz1e 
na, taktyke. [state przychodzili różni Podejrzani OS..:>· dałv obftv materiał obc;a?Ał~cv w oo· •-

Ołówny nacisk mlat być p0to~ony 1 
'briicy. _ .- . " . . • j staci instrukcyj. ridezw na ~ J!stonada. wywożone będą "" sPecja/nycn 

'na ruch zawodowy. Powstał specid'1,Y I . Wkrótce 1ui było wiadome. ie w btu- arvkułów, róznvch notatek 1tp. Pclł('fa blaszankach 
· centraln.y ko~itct za~odowy ~omut.t· .n;e, Jio~hberga _ r;p:eśd się central? i<orn! zarzvmała 1? osó,h. z n!eh 8 zost•ło. tódt 3 fstopada. _ 

styczneJ Part31 Polski, ktor_y miał mąl !etu. Na masz.ynach) sz;aplroscrłlfle ~<Jbl osadzonvcb w 'Ył~z . eniu, reszte oddano r W naibtiższych d~iach ma zostać 
w swe ręce całokształt akcµ w tym kie Jano Odezwy 1 ulotk'. Na czele kom··~tu pod dozór p-Ollc11. powołane do życia rozporządzenie 0 

Proces przeciw Taiemniczy· mord w Krasnymstawie 
lekarzowi J 

Poznut, 3 listopada. Policja aresztowała trzech domniemanych sprawców 
W dn;u dzsHejszy!ll rozpoczyna s!e Krasnystaw. 3 listopada. f rzystwie trzech osobników, wracają. 

przed sądem ape\acy1nym w Poznaniu W Krasn~ mstawie na przedmieściu cych z zabawy, . 
P!zerwany swe~o czasu \)roces prze: ! Zakrę t, przechodzeń zauważył Ieżą.;e j Wobec teg<;>. że z~mordowa~y w1ę· 
ciw~o lekS;rzow1 pozna~sk1emu. d-,row1 obok rowu zwłoki nieznanego osobni- . cej do domu me wrócił zachodzi podeJ· 
Gęsikowsk iemu? oskarzot'!ego ~ n:edo· ka. I rzenie, ie mor~erstwa dokonali wspo· 

_ zwolone leczenie chorych morfiną. Zawiadomiona polkfa przybyła na mn 'a11i przyia~ ~ ele Chytrosza. których 
-, Krwawe bó i ki m:eisce wypadku i stwierdziła. że był też 01ezwłoc~n1e z~aresztowano. 

higjen 'cz.nem wywożeniu śmieci z do­
mów. 

l~ozporządzenie to p0zostaje w śd· 
słym związku, z przeprowadzoną nie­
dawno w Łodzi ankietą kół lekarskich, 
która wykazała strasznie zaniedbane 
warunki higjeniczne w podwórzowych 
śmietnikach domów łódzkich. 

$miecie będą wywożone cześciej. 
niż dotychczas, i w specialnycb bi&· 
szankach, pOsiadaiących bermet}·czne 
wieka. (ak) 

to Jan Chytrosz. · I Są to m1eszkancy Krasnel?ostawu 
• l.6d~. 3 łist~oada . Okazało się ie w przeddzień wy· I tr~ei bracia Adam, Jan i Józef Zadrejo· W notesie reportera 

WczotaJ Mai~d ri:rog1el, za~111e~zkały padku zauważono Cbytrosza w towa· wie. 

r;:!ni:l.rfe~nizt~!łusc~~i. ~· j:kr:ś s::~ź:i~ li Ks ' z· yta Woron1· BCkil stan1· a w p1·ątBk 02) Na ul. Pabr:r~~k :;j,ti~o~~i~iiu 
k1em. Obydwa1 byh nieco podchm1ele- • · li ce2.elnl Krauzei;ro, przechodzący orzez 
ni. W wyniku bójki Frog:et odniósł ranę Jezdnie Zy~munt Piesiak Josta1 sle pod 

· głowy, z:adaną tępem narzędziem. pr.iEed sądem apeloi;ułnum 117 'Jfarssofl7łe koła samoch0du. Nie zd~7vł już uciec, 
Przy ul. Piłsudskiego 63 wynikła · warsiawa 3 listopada. chjatrów, którzy uznali zabójczynie za to też lostał porwany kołem l z całej 

bójka pomiędzy Ąbr~mem Rot~e inem Na piąteik, dnia 4 bm. wY~nacwna jed'f!ostke w wy·S?kim stopntu. nieirów- siłv rzucony o bruk • 
. (Skła~oy.-a 14J a 1ak1.m4 nie~na1omy!D f!.yfa w sądzi,e apelacyjnym sprawa Zo- noważooą psych1cz.nie. ~d~a .wziął Przvbvły lekarz pogotowia słwier· 

osobmk1em. W wyniku b6J\u Rothem fjd Zyty· z Korybut • Woron.iecklej-Toe- również Pod uwa~ę szcz~olme cięii<te dzłł cietkie obrażenia ciała t odwiózł 
otrzy?lał dwie rany ~adane tępem na· , pfe.rowej, zabójczY'tli przemY'Słowca i wai;t.11r11ki, w jaikich .znalazła się ks- y.to- choresro do szp.tala. 
rzędz1em w głowę. 1 kupca warszawskiego ś. p. Brunona romeoka przy koncu swego p00yc1a z: Szofer zbiegł. wohec creiro policja 

Trzecia wreszcie . b.ójka miała miej- Boya, kt6ra, jak wiadomo, skazaina zo- ś. p. Bmnone.rą Ro:viem. wszczęła za nim postUkhvanla. 
sce ~rzy ul. R"1~owsk1 E"! 29.Tk'lc7. Fran- stała przez sąd okręgowy na 3 lata Od wroku ska·roiacego od'wotat się :. 
ciszek Janus (Piękna 16) przy~ył z ~- twierdzy. do dirngie·j. rnstaflcj1i zarówno pr.okurator W klatce scho<lowef 1fomu orzv ul. 
zytą do swego szwagra. W m1eszkamu Wyrok sądu okręgowego nie był je- jaik ł obronca adw. Sobobkowsk1. Oranitowej 12 miał mlefsńe n · eszcze~li-
było więcej osób, obficie raczących się dnak Jedinomyśl•ny, jedę.n z człooków Rozprawa piątkowa w s~dzłe a'J)C'la· wv wvtiadek. Jeden z lokatorów wy­
wódką. W pewnej chwili powstała trybtma~u sę<lzia Rybiński z.głosił od- cyjnym naJprawdopodobnfej iedn3'k nłe riucU bowiem na schoov ola~terek cv­
sprzeczka, która wkrótce zamieniła się ręibną opI~ję t głosował U:, wYznacze- odtbędiz.i1e się, a to z powodu choroby Jed· trvnv. W parę minut oófoll'i lichoo7.iła 
w bójkę między wsl)ółhiesiadnikami. 1:i~em kary tylko jed'tlego roku twierdzy. r.ego z czkmków trybunału sedz~go lokatorka Anna -Pawlak. która on~l ' ZR'­
Janus otrzymał ranę tłuczoną głowy. w. motvwa~~ swej odrębn~j opinjl sę· · Konstainte?;o Jaworowsldego, który był neła sle o cvtrvne i soadb ze schodów. 

fł[edzynarod0\V8 komłsJ·a l ~:~~rnp~it~~~k bk!ir~~~ ~arz~ł6:~~ I referentem sprawy. lłat~~~~ek~~~a~~al~i~ziSo~;a~a ~·a~ 
mania reki. 

na pogranic~u S'edztwo w iii erze przemytn1· "ZBJ. Lekarz J>Ol?'nłowla, PO nd1ielen:'U 
Wilno, 3 listopada. l . Il ł'>ł~rwsze! onmocv. nrzewióil lą do 

Z Oran donoszą. iż przed pa ru dnia- okre$?owego szpitala kasy chorvuh. 
rm na odcinku orańskim po raz drugi w 6. aspiro poli.:if !1.ł Ot;ftra,;tio no ulioń1:zenfu •: 
b . .r. ba wita specjalna komisia z Kowna l Warszawa. 3 listopada. I cvzfę, czv oskarżeni do rozprawy są- W fabryce Makowera <Pomorska 
z udziałem k'. Jku atache wo:skowych I S!edzh.wo w sorawie aresztowanvch I dowej będą mogli być zwolnłen~ z: are- 40). rob<itnica Wacława Macie.lewska 
pań s tw zaprzyiaźnirnych z Litwą· za przemvtn ctwo bvłe~o aspiranta - sztu. względnie, ctv będą mus:eli pozo- w czasie pracv s; eizneła „łe0stro7.nte do 

Komisja z gośćmi zag ranicznemi ob· Rachracha. redaktorów p sm endeckkh 1 stać w wiezienu do rozprawy. ' ma~zvnv. która chwvciła ją w swe 
;eżd ia ta poszczególne mieiscowości 1 na Pomorzu Cies:elsk iego i Gwi•zdal· I Do wszvstklch oskarżonych dopu· łrybv. Szczf'~liw:e udało ~ ~ e maszvne 
ż~ wo i n ter -~ sowata sie stosunkami · na- skiego i im1vLh, jest już na uko1ic1en u. : szczono obrońców. którzv konferowali w tef samej chwili zatrtvm<1ć. 
rodowośc:ow emi oraz szkolnictwem i , Po cafkn wikm zakończeniu te~o : z nimi w obecności sedz:ero ~tedcze20. l lekan 002otowia nlłotył Macie• 
sta!!cm gospodarczym pogran:cza. l śledztwa władze sądowe powezmą de· JewskieJ opatrunek. · 
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ftiema ,,QB~biedniBlSZYGhł' ludzi.„ 
'W.srussafq~u fisi r.o6ofnłc·u fa6ruc-znel. sffI.łej 

c•ufełnłcalił nnsart!o pismo 

czek. r.obotnica fabryczna nadesłała co chwilę-
Jedna z naszych stałych czyt~lni·1 Gdy tak siedzę, czasem w domu, to 

nam następujący list: ktoś puka do drzwi naszego pokoJu. IW d • 11 U 

łł , 
11
• f l - „Od trzech micsię.cy nie mogę Czasem jest to starsza kobieta z dziec- l'Ja emo1so D a nowszy Ir ra OBO\VY znaleź~ żadnej l?racy. D~wniej byłam l kiem, <:zase~ m<;iczyzna: \yyc1~gają tł ' " " 

· robotnicą. dziś Jako kobieta „ zamężna, ręce. zeby 1m co dać. Skarzą się na Premiera w 7 eatrze 11 e ·sk„m 
Pamtetacte Jak to było dawnleJ?- Sł3dało- chodzę do prania i sprzątania. Mam me-! swój los i powiadają, że już nic jedli od 

1 1 
' 

ste w saloniku panny LUI, CesL Eli lub Karolci, 1 ża i dziecko - dwuletniego synka. Mąt kilku dni. I Wyborna korr.edja Jakóba Dcvala 
na stole sml klosz z owocami. brał~ ste do reki mój zarabia ' Wtedv myślę sobie - że przecie „Madcmo1scllc„ · PDSiada dwo:s ty ~ '.1a-
tekturowe kartki „f)lrtu salonoweao• I następo- 20 złotych miesięcznie mnie Jest JeplcJ niż im. ,r.ak~cr: Jest ona ostrą satyrą spok~lll<.\, 
wała "'Yt11h:na kart- - i z tego się utrzymujemy. J. o tern właśnie chciałam napisać. żeby a rownoczcśn:c sztuką teskuot kob 1 c~c-
Dztś·. „mrt salonowy'~ Jest podobno niemodny, . . Jes~ to ~rze~ie mniej niż złotówka innych poci.esz,yć • .. żeby ktCl był nie go serca za .maclerLyńtwem. „ 

Indzie 1wola bridge. Ale od czasu do .czasu chcla l dz1cnme. a Jednąk człowiek jakoś żyje.! wiem jak biedny. to zawsze znajdzie się Autor ~a.Je nam ~tam prz_ekroJ wpól­
łoby sle Jeszcze _ „pofllrt~wać 1>0 safonowemu„ i Oczywiście .. że na mieszkanie nie może ną świecie , cz'łowićk od niego biedniej- czesnego zy:.a r.?dzinnego, 1ut~11syw11e­
tytko te wszystkie •• mrty są Jut dzU nleodpo· starczyć. Mieszkamy zadarmo. Trudno;·! szy. ,Qdy tak mówiłam 0 tern z moim m. farbami 1ronJ1. sarkazmu 1 satyry, 
"·Jednie. przestarzałe. I przecie nic możemy .SP~Ć pod gołem nie ' · mężem. on rzekł na to: , malując ob~az zg1 ła nn:c_buuuh\cy. !--'aa 

Po:>t::nowlłcm skomponować dla utytku m?" hem. \Vydajemy na życie . j _ Masz rację •• ; Nędza nie zna gra- domu. \~z1ęty _auwoka.l Z?afcru\\ a11 y 
Ich czytelników „naJnowszy fllrt salonowy'• I siedemdziesiąt groszy :dziennie. . nic ... Trudno powiedzieć w dzisiejszych sp~awam1 krymmalncm1• Jego żona, 
ZnaJdztecle w n!m prawdziwą. szczerą Tozmo· Kupuje się tylko trochę kartołli, kawą„ I czasacłl kto fest najbiedniejszy.„ dzw~ąca swe zyc1e m.t:dzy krawczyn ę , 
we mt~dzy damą I kawalerem w e)egancklm łek chlel;>a i troch~ · drnewa •. :. · . ;· ~. 1 ,To. właś~ie ch:iałam napisać. Różne mamcurtys!kc. 1 v.;1zyty. S.Yt~•.lc~ a.:h y~-
salonle. Często rozr:naw.ia~ ''!- moim ~ę.zem · człow1ekowr myśli · ' Przychodzą do gło- 5.1Y ~a~s.ng~wy ~ogu~ - cork~ pf ~ ·ka 

Oto próbka: o. tern. co będz1e poźnteJ. Cata nasza. po- I wy. Mnie taka myśl w.padła. Chcę się (Jak } ~e~ matka). ~~.c?.stka o ;iicb.\, r..ILo 
KARTKA Nr~ 1. c1ccha to ten syn. który nam rośni~.: 0 : n.ią .podzielić" z · „innymi czytelnikami. buduJą~eJ nu>ralnosci. . Otc. b '. h~1 tcrzy 

1 • .:.... Ciy pani ml słe podoba?- Owszem. nim najwiy~c~ mów.i~Y: Ale też narzeka · Gdy· $0.b~ę. 0 t~m pomyślatam. lżej zro- komedJ1 pcvala •. oto .~i:rr.1! sko wsµolctes-
motemy ~róbo"'.3ć. . I my n~ dz1~1eJs.ze c1ęzk1e czasy.· ~aż;dy· biło.: mi sję, , n~ 'duszy . . Bo zawsze milej nej mdzinv yb~rzuaz! JncJ. . .. 

2. ·- Przepra&_zam, kfo się dz!§ tent? 
1 
P!'Zeete wie .. ~e za .70. groszy · qziennJe jest człowiekówi, gdy. wie. że Ten:~ eg~ z~1ow1, P,~stc: 1 ancmn 

' 3. - ~ .nczac~ pani ukaza~o się ogłoszenie: me możf'!a dz1s tak ś~1etnte żyć. 1 · nie Jest sa.motny w swej biedzie. wsz~lk11.:h u1.:zuc pr~c1;;!~vsta\~ a a uto~ 
„SC1'ce ~n wynafęcla'•. I Ale me· o tern chc1a1am pisać •.. Jli\yślc Może inni też · się pocieszą. . PO!ęzne tę~knotv stare~ ~U\\ cr~:111tk1, 

4.~N~~. r.ips!ępannamnleJakplesnaga- co innego. _ . " · '. ·, · · JanJna Ląkońska. k1~ora w ~1ep~zc~artv1~1 111sln1k1.: 1 ~ ma-
Jarete'! . .. . . . w c , erzv~st\\ ~ n~e cofa s.e przed na Jw ek-

6 • ..;...; A Ue 'masz forsy w klc!>Y.ełlł?-

1 
r „ , . . . „_ . ' szą .of : arą I n:c, waha sie ur:\·j . ;Ć la 

li. ·..:.. „Rm:taka'' to nafstrasznleJsze słowo. n·o o! T d SWOJe owoc P~lelo,tnej miłostki panny 
7. - Pani sle myll, naJstrasznleJsze słowo - - D .re """"·ro e •• Krvpstvdnv. córki t1an,stwa domu ... 

to ,.konrrtrnlk''. ~ ~ ~zas g?v moment satvrvczny 
s. -- Po czemu pan płacR metr tego towaru PROORAI" LóDZKlF..1 RO~!ilOśNI . t?:Qo2."19:zil: Rn~maito§cl. · sztu~1 stanowi t".lko barwne nornalo-

1arnłturowego? .POLSKIEGO RAD.I.\· . 19.ZO~Hl,Jfl! .. Knmµnikat Izby Przem. t'andl. w wanie. le wl.aśry : e wszc~hludzk: c tę-
9 ~Czy ma pani ulgowe bUe'- do łcłna~ CZWARTEK, dnia 3-io listopada. Łodzf. r:e11ertuar teatr~w. . , sknotv I pragn ewa starej nannv. nclne 
• "" • I I 40 . C . 19.~,19,45· ~w.a-dr81ils literacki. Opow1adan-e mocnvch · \\ zrus · , ·h k . tó 10. - Kochać trzeba sercem nie głowc. · -! l.50. odzienny Pnesr:lacl· Prasy Pol. .A<lt»fą Oyga.s!ńsk'. ego p.t „Doczekalem się" . • ! , zaJ_<lC\ l: a cen W 

KARTKA Nr. 2. skreJ. . . . ·· 19.45-20 ÓO~ Pra•nw;v Dziennik Radiowv. 1 stanową JC~ OŚ UCZUl.:lO\V~ : 
1 

· i\\łl ść któ h d I ł ś db lt.50-Il.55. Knmunlkat Meteor. Gł. Wolsk. St. 20.()(}-2100~ ·Muzyka lekka. Wykonawcy: Ork:-e. · Mademo1sel11! z komedJ1 Devala wy-

d 
I • ,·-;; o • . ra. przyc o z go no. o c o t I rsetf;~-~I~ kom~n . lotn.. W H. I str:a PR.. Pfd. dyr. ~ta~isława Nawr<:>ta, rasta do ogromu svmbolu tvsiecv ma-

z c c o." · - :>. ~ ve:na cza.;u z _ ar;zawv. e - Waw:-.zy:n·«_ Żywolewski (gitara) i Ludw '.~ tek które n· . l , d · · · 2. - Czy mote ml pan wyrobić Jakąś po- nał z wle'-V Mariac.kiel w Krakowie. · Ursle:n · (a•k00np.) W przerw:e: Wi.adomości ', .cz.'. wsze \\ 0 )CC. '. l S CJ-sadę?- I t2.05.-.1z.10: Odczytame prouamu na dzień &po:-~owe Dudate~ do Pr:i.s. Dz. Radi. sz:ych ,~tosunków społe~~vncl!. i ckn110-
a . ..:.. J\fotemy wziąć narazłc próbn !Elub 12 l~~a,c,ró Płyt „ r . . . 21.30-22.15: Słuch<:>w!\Sko p. t. ,Jesień'' podług m . C7.~Hh mo{?ą za.sook~ I C SWOJ \VSZCCh-

- Y • • ·„ .. v • Y ."ramo on.owe. • . , R"'vmonta. 1 pole;mv ~łód mac;crzvnstwa. · .a • . - Pan znczyna kłamać - czyżby pan 12,v0-12.35: Komunikat meleO'TOlog1ctny. · .. 22.15-.22,?S. Muzyka tanecina. T .d I , ł , . • zaczynał mnie Jut lcoch~ć?- 12.35--14.00: V-~~ konct!rl szikOólny t ~ilha.rmon1l 2Z 55-23.CIO:. U!'Zędowy Komun. Państw. Inst. I · kru ną r~ ,e t\ tu. o~ a odcg-rn fa nriJ-
. W11~uwslue1 WyTcooaw;;.v: Oclue&tra f .f_ Mefe-tlt>0l~ i komun~kait palie.yin lwie sza trav . ~zka S ·andawa \Vysrck:t s. - Ro~lce nie maJą tu nic do powledze· ha.rmC>.niiczna po.d dyr. grt>n'isla~~ \YoUstą- ·23.00-23.30: D~lszy ciąg muzyki tane-~~nej. ze wzrusza!accm odc:rnc icm. pr~wdą l 

ula. . . . . . . la Mieczvsla,w Saleck1 (te~) 1 !OlU. ::: . sz 'Ze o~ .· B I . . . . 
6. ~r,: ·'nó pant" zar.abla ml~łęcznle'> .. , ł4 .00-t5.50• Przerwa:': " ' ,· · ' · ·, · · .' - · ,- ·_' y;· ' · · : · : - d c -~- h~,1~~ , ~ a,ns~J~c '!m : CJ<;~me rn e-
'T ·:....; f't • '> • 1ss0-16.00: Plyty gramofonowe; · , ·,. : ·~1 ,AlJDYCJ.E ZAORANICZNE. zv ost: d:;C1'.1;-. orw·5}ilt\w1"<.."a. a mo-
'A""'- : :~:e 1>a.n ma pr~tc;c:e·1 16.00-16.15: .. Cbl~y. w . dómu" - · wygł~i ·~! 19.36. " Oł1»APESZT·· Madame Butler- : menfam1 wsn:rn•afvch · wvb11d1ńw. sł\\" (',.. 
·.-;:; , 1>os.a~ to tnne zec. Krawczyń!-ka. . . „ . ,. ·. , ., · flv-" :__ -opera Pu:cci,~i·e o. Tr. z Ope- ,_ !zyla wstrza~aiacą ~woja n1cistvczno. 

9. - Nłe lf,ocham pana, lecz kocham padską ,1615-H'i,.~o: Lekc_!a lezvka fr~ncm;~!ego . Ckur.s „ ..... ~ 'K ·ie k: .. . ~ . . I sc ą i gkhia kreacje .• ' PnsłClc : e kom cz-
mn1>~ć- e'ementarnvl Lektor L. Rorul~ny. ··~ ' . {O _.ws .• eJ„ . t k. I I d I . , 

1
11
·- : Owlł.dł na· ana! 16 •• ~0-16.40~ Płytv ir:ramófnnowe. , . 20·10. KOPENHAGA. Koncert z uidzia- ' ne 6sz U 

1· zna a_z 1v g-o nvc l 1ntcrprct::t· ·_- e P t.6.4(-·17.1l0: „Po~s:ka i -M"O<skwa za Wa.zów" ·:-::- tern CewHi Hansen (s~rz.). I tor w w nclne1 temnernmrntu 7veia ' i 
Inne kartki "ł~l'ne s11 mnłeł włeceJ w tym wy1t'06i . r· of. St. Z:iikn:ew~ki. , ZO.J(}„ MEDJOLAN. „Włoszka w Algie- 1 soczvstego humoru . .]. C~ojnlłckiej (me-

samym durhu. Sądzę, te treść Ich zJtodna Jest 17.00-17.40: Płyty gra.-'?1ofonowe. . . . " . . R · . . rr I cenac::nw<1) w wvni7. 1'\tei i nrzc\·nnvw1:1 
z ohecnetnl zapatrywaniami nasze) młodzlełY , 17.40-17 55· Oc'czyt 11klnalny. · ' rze - op. ossinJe,.,o. jacei T ~ 11 k~ • ·(K t ) d I · -

A wlec - pnsłu~fmy •le „nafnówseym ffj;. I 17.55-18.00: Odczytanie programu . na dzień 21.00 •. . f'~t,\.QA. Koncert Ady Sari. Tr· u' t„„._ „, ,M,nclec keJ rys vnv a eJ w 
·.· .,, · , · następny. • , · : I \· z sah Smetany• . · · ·1 "'1• • "" U· 

tem ~atonowym -.- Lepszy nit brfgde I ..,.„.yo! 18.00-;--18:45:.Mu~ te)tKa .i f.6n~cżn:a „ :r: cuk*'~ ?1.4.5. PARYŻ.· Konćeirt ·symfoniczny. - Re.;r,.vserja .Jerzc20 ,S7vncf1era hl'!d7.0 
STOP! tłt Z1"-:'ł'l:eńsk1oe1 l<'oraa1t'iskeg.o 1 l(at~zka ; n ·10 HJLV'"'RSUM 1. k t• C S7C7P~'iwa. Pn"'vsfowc dckoracJ·c dal 

18.45-19.00: !'krzynka p<>cztowa ł6dz,ka - omó;. ..,_,. • 1- ... • r. ()nc_cr U z -on Sh•n'~ław Jarocki · · 
wi red. Jan Pi.otrowilkl.. · certgebouw w Amsterdamie. ~ .t k · '- 1 • 'l h ---:or- :-.z u a W7irll< z· a ~rd7o ~vwv re-

zona"'" w~rńd n11hlic-7ności, oklaskl' ;~.·cj 
~orąco udana premjerę. M. 

~!')~~~·~~~~9aMi;1]~Mm 

~a~~~„~~~ 
- TEATR MIEJSKL napad rabunkO\VY pod Psz~zyną 

Jak mofna było przewidzieć urocza kome-
dia J. Oevala .. Mademoiselle" dzięki swej fra· Bandytom. udało się zbiec 
pujacei tre~ci r wstrząsalącei grze St. Wysoc· • · • · · · · · · · · · · · 
kieJ odn : osła pełny sukces. Powodzeniowe wi- Katowice, 3 listopada. C'e i rzutill . na ziem!ę •. 
d~w:s~o to irane bedz:le dz~ i dni następnych Wczoraj .w . miejscowośCi Piasel< w Jeden ż optystków. pozostał na stra-
wiectorcm. . . . . powiecie pszczyńskim dokonano ~mia: ty, a P,ożosfali' przystąpili do rabunku. 

W sobotę o 4-eJ POJ>Oludmu przedstaw1en1e ł d b d k. p k I ' ł k k J>Opula·rne dla naję;zersz:vch mas: urocza kome-1 ego nap~ u an. yc t~~o.. . . . ·-· rzeszu ·a i orii ·ca ·e miesz anie i s radli 
dia Pagnql'a „Mariusz" po cenach najniższych Do m?eszkania Zofii B1.eleckie1 wtart okołq _500: zł., poczem wszyscy ulotnili 
od 30 .gr. do Z zł. . gnęł.o o g. 6 po poł. trzech mężczyz~„ się. 'ZaniknęTi .o~i .drzwi kuchni i od ko· 

-: EATR KAMERALNY. Byli oni zamaskowani l uzbrojeni" vi re- rytarza .na klucz. 
D1;iś. w -czwartek premiera najwe!'elszei sztu- wolwery. Napastnicy zastąli ,Bielecką . w i:arządz:ony ia oandytami pościg nie 

ki grane1 w ~· sezonie. sk~zącei się werwa. hu- kuchni, steroryzowali ją; •astępnie U• dał .?a:raz.i.e ż.adneJ!o rezultatu • . 
more~ t kpm17.mcm. 1>ctnc1 arcypociesznych sy- rzucili chustkę nagłowę związali jej rę· 
tua~yJ larsa P. Franka .. Rembrandt na sprze· · 1 

· . . 

~~t ~·ict;a~tQ~f~/~1~;;,~ćchb;~i~~h~,M~i:s~:.: ~= · #\reszto· ·w·nn· :1· e· p·_ rz: ·e· m· ··y··· 1·n·,, „1.„k. ·· o' 'w· · fyton1··u 
~~~~~~a~~iJ:~:ń~kt" \~~~~~=~ifz;ei~u;:;n~;t~i ! . ,. , . _ .. . · · 
Sztetrński. TRUPA wILENsKA. · „ . . · Nowy .su_kc_es · ~traży .granj~znej 

w T!.at.•ze K~eralnym, O:g~ Maja ~r. 2). . Gdynia, 3 listopada. . 

1 
Tytoń .ten pQcbodzi przewaznie z 

Dzts 1 cod.zienn. .e 0 godz•1!1e 9.15 wieczorem Niedawno: . de>rios1liśnw ·o -.d1~w1dowa- wraca1ących z zagranicy polskich stal· 
„Bunt w domu . poprawczym , sztuka bardzo . ·. lk .. b d · ·. · t · ·1.· · • u k · h. · ·d1· · · h B ł · · oklaskiwana w J-ch aktach Piotra Ma.rema ; mu wte 1e1 an y· przemy Jł1'\ow sp~r,- · _ow • an .owy.c .· y on przewozony 
Lampla. tusu. · · „. . · · · . . · · I b,olównikami: ńa błota oksywskie, po- Do nabvc1a we wi.zvi.tkich h ie1rnrniach. 

TEATR POPULARNY w sALJ GEYERA Obecnie dowiądujemy · się, *e ~~mi- czem drogą kołową samochodami na -------------
. . (Pinlrkowska Nr. 29Sl. sarjal straży _granicznej wpadł na ~$lad pr,zedmieścia · Gdyni; gdzie znajd.owały 'łitfl8911••&•'88.Wtla 
• W oob~ę. ~>a ~-~o b .. m .. o 1to1fai.nłe 8.15 innej bandy przemytniczej. . . · 1 się kryjówki przemytników. · 1 

w1·~c.z·o·rnm 1 w n:-cd,wde ~n13 , 6-ito b m. -o go. I · Chodziło tyni razem 0 lvtoniowc:·ów. ·1 • · · · 
cl>z1me 4.15 po poi, 1 o 8.b w:~czorem trzy go. Od dł . · 'I ż · · I · ,... · dzinv hura~11oow~go śimechu. Da.na będde swiel- uzszego czasu ~a4wa , oąo n~ · . . . 
na kro-Lochw:Ja w 3.ch al<lach p, l . .• Powiesić rynku wewnętrznym, a w szc:z~gólnośc:1 Samobo' 1·s1wo po11·c· t T : s'~~ . czy u~oo:,t?·· w wykona-11-iu najlepszych sił w ~iejsc.owościach przybrzeżnych ·'!'. ięk . 120 a"' rzemns·zn-e 
Te •. l"U. Po 0111.l"llel!o.. sze ilości przemytanego tytoniu, szcze- U ft (ł „ 

Cll'llv od 50 .trony do 2-ch zł. 6ln' · t · h I d k' · · · ·w I · d ł g ie zas yt~n·~ 0 eą ~r• .~ęgo._ ~ . ezwany ekarz stw1er zi zcron desperata 
OPERETKA W TF.ATRZE POPULARNY~ Straż gramczna zdwo1łą czu1ność t b 

IOt:rOiłt)~·a 18). wpadła ostatnio na trop wiel~i.e; _si~iki, ' . . . : . Trzemeszno. 3 l;stopada. I wypadek nieostrożnego obchodzenia się 
D:z:ioś o ~iz:'•n'e 815 wi•ec7.orem bairwna t 'k• t · L WT · d · · b · · dn k · • k d h .t • oiperet1'a w 3.ch a.ktach w. Jaeobic~o . Targ na przemy ni ow ty oniowyco'. . . . .. r~emes~n~e uze wrazenie wywo z romą, ;e a owoz, 1a oi; G..izenia ' 

dziewc:z:e.la". W<!soła ta operetka grana będzie Dokonano szeregu rewi_zjj i areszto· fała wieść o tajemniczym zgonie siar· wykazały, denat popelnił samobójŚtwo. 
jtiucze tyt.ko kilka d·ni: . wano 6 _osób (nazwisk ze względu na ~eg() postę,runkowego P.P. Szczepana I Przyczyną desperackiego kroku było 

. W~rólce rew„Ja.cyy.n,a prem1e;a .c ·e~a.we~o 

1 
dobro tocząc;ego się śledztwa · narazje' Musidłowskiego, którego znaleziono w l podobno przeniesienie go na · emerytur"' 

w:.doW'!istka „Pan T•<leusz'• A. M1ck·ewlez~ w · d · ) Sk. -~isk· · 1·80 k · ·· · · ·· k· · · t l d · 1 11 b · '" in„ceniucii Gwitl..,. Trzvwdar-Raikowskiego. Re_ me P,O a1emy . , ~~ . ow~o . i· Jego m!es~ .~1u z p_rzes rze on!11 sercem. z niem • • .r._ · 
:t.yeerja St. Zięci~ tyloma. · Oiąln1e przypuszczano, ze zas~ . • 



Sensacyjna powieś~ współczesna. · ·. n•pl„f ~pec)alnle ~la „Expresau" .IERZI DAH 

• :i ·e 2 ·•1· iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim1 
, ~·-· . 

____ ) , „ 
STR'E'SZCZEl\'lE POCZA TKU POwtEśCt · 1 · . Rekin wsiadł do pollcyineio aut~ · i po~ I taĆu:' "J('aiefa chęJniie pooj~f s.i~ !ej mis~i.' się i:·ad . tern .. c~lowi•eku.:. Przecież ~am 

Pc111neJ did!ystej nocy dokonano nie- Jec~ał . .. . . gdyz ·dawała mu· ona m<Y.tnosc sledzema · pow1ada•sz, ze Ją kochasz„. Czy ~go-samowitej zbrodni na podmieiskiei szosie. . . . .Zarn1as.t ~rantzmana z;a~tał w m1es~ka111u' równrez~·Laseckiego. . :.. . - . , . d·zitbyś si~ ·na to, żeby ta kobieta prze~ . Oiia1a mczwykłesm zaMistwa padła mloclal Jego wspolnika Ra~ba. ktory wskazuie po- · . ... ·· . .k . . "' „ .• Kal· + . · b' . . · · ł ? · jeszcze i ładna hrabina Wilska. kt<lra zna· licii droi:e do podziemnej kryjówki szpie- . Dz1s1eJS~~ ~spe>~ arme · ~e~'O~ 1 . . e.-y cie l•e cierp1a a.:·· Ż . ' . leziono nau przywiazana do koma. 11rabm.i gów. · , .m1ało: :r6wmez C·hara:kter utformacyJnY· - Masz raCJę ... - odpart egota. -Wilska była uduszona. W ręku jej znale- Wentzel zabrał ze soba · część ·polic!an-_ _ Czy masz -110we · wia<l·ómości? ... t Or,ętaly mnie zte moce.;. Teraz rozu-
z1ono strzc;pck hstu, pisanego do Leny Po- tów wra~ z ~~kinem. . . . . ·· .""-- zapytat•:.Że~ta, ~dy usiedli w kąctku · rniem. ie · postąpiłbym niegodnie... K& rc:b-kicJ. Przed„taw1c1ele władz znaleth się wśród - .. v . . 1•• •. . . • . . • cham Lenę _ to prawda _ ale nie z.do. Porębsbka Jest bledną. lecz uczciwa zupcłnei:o mroku. · .li.łmleterall\,.i. •· ~ • · • · • dzicw.-z.\lłl\. Na nia pada początkowo po- Po wielu tarapatach udało im słę zwol:i - Owszem ... ·- odparł Kaleta :z wi· ·d'z11fbym się na to. i:!'dYbY przy mme m1i· 
deim:uie o udział w tel potwornej zbrodni. nić i ocucić żegotę. ·Granta i Kalet~ · , · · . · · .docznem ·;za:dowoleintem . ..;_ Jutro w ·Pa-· la ci•er,prcć... Niechaj się stainie. jak Bóg 
Wiad1m10 bowiem. że hrabina przed śmier- .•„• faeu-.Re~na . ma · się odbył hal... -. chce ..• 
cia mia la wyjawić jakaś taien,micc. doty- Lena no rrieudan"m · Żam.achu s. amołróJ- : · ~ Na·.i:aik" <iirrtencj~?; .. - · · · . Skończyt.o _się. wi~,c. n_a tern, przyja-czą.·a in:ia L.:11y. Tajemnicę tę zabrała 1ed- " ' "' 1 I J d h nak ze soba do irobu... czym znalazła się w Pałacu . b,arona Rc~na, "· · -+:Na· intencję zairęczyn barona z pan: cie e ·rozsta l się i wroc1 I o swyc ·nor-

Lena rna narzccznncio - doktora Stc- k~ó!Y icdn~cześnie jest wla~cicielem. wie]. 1 pą Leną .Porębską... . · I malnych zajęć tropienia przestępąów. 
fana La,cckieio. który Ja Porzuca. i:d:rt ki~ 1 1 fabrybkit ... kV! fa. brycde t:i ~re~uk6~W~~0.„.·1 · - żegota · · z.gnłótil ·papleroo i cisinąt go ·Żegota nie · Chciał czyin,ić , Lenie przykro-. J.. I ł . . k . t t f'l ej wie u ro om ow. m1e zy .mnem1 r wm"'.": · • • . · ~-· p b , i- _ń:.i b · .„ · k L .:1;i 23 o.: ia sic w pię ncJ ar ys ce 1 mo,v Kolaczka. który Pr.z• bul ..1CJ Leny, by po- na ziemię. : ~„„ · : :Si:I·,". • rze. o."•a1'-. VU'l'Jt .me Ja• .. ą.~""" Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwórni ' ' " łk J t ł • śl ć. •. ~o: t.f'ilm". Właścicielem tej wytwórni jest skarżyć s;e na swói c:ei.ki los.: ·: . · - A" cóz La-secki ·. na to? ... - pytał SWOJ wte I za 1 przes a o. ~em m~ ~ . Mueller. szii:ci niemiecki. . Lena udaje s!e w. acfwicdziny na · ullćę 

1 

dalej~ • . . Nadszedł wreszcie dzień_ . ~ary.cz~ 
·cala wytwórnia Jci.t iniazdem szpieg"l\V• Garn•arską. l!dzie mieszka Kołaczek. . . - Ano nic Cóż an. może na to """· Od samego ranka znoszono do pafacu 

k d . h d . J\' li Na p:ęterku w tym samym domu mieszka - • · ·•• " „v b . k k ,· Ó k · · • s ·iem. a o tei an Y procz ·1ue en oraz chory robotn:ik Roman żeber z żoną i córką radzić?'.·· ol rzym1e osze . ~ 1at w, ~zewy_ .~~·P,;l ~~:~.ryl.J,~.~!1~.lskicj nalcty ·jeszcze „reż,r- Janką. . - . Nie ~tarat się odCiąg-nąć fą od te- niak.~o .b~u. herbacta'lle, stroJne ·róz~. , naJ 
Dzicki podstrpowl Mueller wcfar:a Len1: . Lasocki. z~w1~darriia . Lenę. ie c~ce się z ,go za\rltiaru?... piękniejsze okazy e~zotycznej ffo'ry. · ' 

dn w~·twórni. chcac z nieJ również uqynil! nia rozn:iowić .... potkam~ odbywa s~ę w ma- __: ~potkali się w WemecJ"i". Kelner Baron przywrtal swą narzeczoqą z le! kawiarence. Lasecki czekał Juz na ~ nią. . . "" · ' • " · ·• „ • • k · t · „;i..,.k szp:eia. Lt'na - nie podejrzewaiac nic zie· Pop . iał biała kawę i przegląaa1 g-azrtę .. ~Yt przeze' mme UIPl"Z·edzony... Po<lsłu- samego. rain~ w .Pssz.me wia ar.m_ ~"': o-
!~\tj01~:u!~Jfa.mu i wpadła w sprytnie za- w ki\ cie ~tal patefon. graiący ci~gl~ tę ~a-·r chi\vał ich rozmówkę:· Żegnali si~ bar- rowa~e1 sypia Im. . .. 

\V nocy zakrada sle do poselstwa fran- mą melodie. . . . dzo czuJe.„ . ! • . • Piękne prezenty .barem~.'. olśniły ją. 
cu~kici:o i zabija attache wojc;kowe1:0. wy. - .w m~leńkieJ. cichei tel kaw.1~rence - · ·1 nic Więcej?... ' · · · NLezliczoną . ilość razy wciągała ·na pal~ 
k d . . d ś . b' k . d szepnąłeś pierwszy raz: „Kocham qę: •. , : „ N' p . 1• •. . ·b ·J , t · · 1 ' ''""' ·,,,, · nrzym"terza' ł ·- „in-ra aiąc ie nocze me z 1ur a wazne o- Qdy auto . zatrzymało się przed kawiaten·~ . · - . ie.„. . o~e.gina 1 się na~awsze. . . n an owe piers ... !_,~i"'. „ . . ',a .... " kumcntv. Wszystko to miało być sera fil- ką. Stefan był nieco zmiesząny. Nie. spo· Żegóta zapahl nowęgó . palJi·~1rosa. Na- tyiczne branzol~tk1 1 otula ta ~1ę w. m1.,.k-mową. lecz okazało sic n:e~zywistościa„. d · k' · t f t W J d t t · Lena nie mot.e sic już wyzwolić z tych ziewał s~e. że Len~ przvj~dz\e ~!asna ~a- gie ~ąświeciity mu się oczy. . . ·1~, puszvs ,e u ra·. yg ą a a ~o 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z nici Ś~~~ł J:~. elegancki stroi r-O~lłtet onie· ~ Odzie. jest. Omnt? - zaip)Titał. dma jak .krolowa, „ . • „ , 1 
gwiazdc filmowa - Inc Rey - a p:dy "Pel- Lena ,pożegnała się n.a zawUe z U.sec- . . - -Pew1ne· w domu.„ . \V pał~.ou pano~al nt~Z'o/Y'K~e UT~Z~ nila lut sw:i role szpiel(a. zwinął przedsie· tkmi. · · · ., ZamyśJi.ł się. na chwi.1.ę J dodał: . sty ~~s.troJ· ~o~aJe, odsw1ęt_n1e 'odz~a-tli, 
~·~~~!.~~o A;eu~~"~fe s;~s~~aez ~a Lf~111~!"~~~~ I .. . . , :„ . ' - PoJ~e'kaJ .. · Ty f Grant WS1JOm1- ;;zynvh ~statn1e p~zy~otowama· na· przy-
nie przestaje jej s;i;antaźować. Rmcif na stół pór złotówki i wybiegł . naliscie .• mi kieidyś o te.m, że Lena jest ięde dostojnych · irości. Lena prud po-

Wl·krycicm tel szajki szpiegnwskief zaJ- z kawiarni. ze.stawiając zdumionego k.e'l~ jakoś wnli·eszana do tej SZU>iogowskiej lu·dniem mu5iała sie pod-dać lkznrm ope-
m11lii sie trzcJ detektrwl: - Jan żci:ota. r.era z tac<1 w ręku. . · · ··,afery' .. ~ ·'• :", „ ·· ·. ,„ .. · racjom fryz}ersk im. Cu<lowna; spe_cf.al· Janu"z Orant I Wacław Ka1eta. '· · · · · · · I' · k d k · Kaleta zakodlał sic w Wierze Tuchill- . Ody Zf!alazł się rta ulicy. ~z~t .w- .i - Co:E fondiyfo ńiie w ·Porżą.Clk;ą.„ -~m~ z a.ryza„srrow a· ~<>na .. ~t< ma ,WY• 
sklej i od tc1t" czasu mnie; SUJlliCnQie s_peł· dzić jak sza.Jony. Chcfal za~~usz ć w potwieird.zj.f Ka·leta„ · . ·, . · , . - l'mag-ata przecie~ o<lpow1cdnf.eJ f~·zunr. 
~la swe obowiazki~ • . . . . . . 1 .~obie żal. .Piróbowat nie ·rnssl'eć~ o: .w· ._,~ L :e:ty"· 'otta "ma''1~· na . s~mieni1r ~ ~:„ 1 ·' Baron osobL~ie . wydawał roz.~azy • 

• nJe . ..-.-"' -- · · G ·~ .-„ : ·:: · ' · „. _ · (
1: tegą njł\t „nje„w.ie .. „ .Ale.Ja •.• . · „ · '..' • . · ;' służbie w wiol'.Jd~.i sali balowej. Przygo- · 

Jcdnrm u wspólpracownik6w Mucl'era Ale n!e mógt. Jej obraz n~ " ztiikał To mówiąc. przysunął się bliżej 'do.I towa:no podh1.m d.fa orkiestry. Dwaj ku-
fei;t rów n' .:i Adolf Krantzrnan. wla~.:icicl m. U z nrzed Ol.:Zl'J. • . tJ('""·JCt'l.· i tv\CZąf mu szenta-ć do ucha: 1·harz.ro tros7 ·"zyli Si"' o 10, aby .nikt Z 000- · sklepu obuwia. Że11.ota. Grant - 1 Kaleta · " l\.<. J 1·~ ,, " „ """' „ " ... wraz z dwoma wywia:lnwcam1: - Rekinem Gdy z.na·lazł stę w swem mioe'SZ\kaniu;· ~ Al'e ja· mam ·pewien pamysł... Trze ści nie odszcdt od 'Stołu g-lodtny.· Spto-
f \\"afcw,kirn - zakradaja sic w nn.:y dn dslflął palto do kąt:i i rzuci~ się na. kana-· ba , jakoś przeszikodzić jutr tejszym za re-. \V.adz'OnO cah\ baterię butelek z szampa· 
ou·ei:o sklepu. by dokonać tam. rewizi ' pę, zakn'Wa i::i.c twarz r~krima. · .„ · · · czynom... Wice 'możebysmy tak zrotii· ne<m, nnJ.d1ro..tsze w.ina i najsmacznrejS:Ze 
W-;.'l.y~cy trzej detektywi znikal• w sk!cpil Przez pa1ce sp.ływały mu łzy, a' z. 11Sf lL '".Ja }')OŚię . Jednego z naszych wy~ zakąski .. · „ , . w talcmniczv ~posób. 

Kom•sarz Wentzel dcle=uJe wywhdowcc Jadał cichy· bolesnv sz~t · " wiado:wców... , Bąl . zarQczynowy zapowiadał sie 
'Rekina. ah\' arc~ztriwal Kranumana w Jera - Leno .•• Już ·nigdy .. ; nigdy.:. l\iiJefa ;spcjJi;zat nań ~dilwioriy. „ • wspaniale. . Towarzystwo · również mia-
prywatnem mieszkaniu. ., · „. :~: ~„: .oi:·~ąl.ałeś?~··· Ehcesz: zmarnować. Io być ·nrcżwykl·e wytworne. Baron za-

. Jej tycie7 „. Gdy baron dowie się, że prosił znajom:vch nielylko z ca.lego kra-

Rozdział czterdziesty 

§ron1 s iosn~eo nie6o 

. -Ona miała coś z tern wspóloogo, zerwie ju, lecz. ró\vnież z zagranicy. Na bał·u 
z nią wszelkie stosunki... tym opn>Cz hrabiów, książąt i mar.gira· 
. „O to mi właśnie chod·zi"„. - pomy- !Jiów. nikli być równi·~i przedistawidele 
ślal ·że{;ota. ale ~łośno odparł: ze świata n4l.ukowc~o i artystycznego, 

. - Aaron 'nie musi o tem koniieczuie dyplomaci. wyżsi · urzędnicy, cała śmie-
:.viedzlcć.~. ta'll'ka arys'tokratyczna. 

Stefan fndzl1 sic; Jeszcze. I Wyjdę za mąż za barona· bQdę ł)OtnaJ?ala ~ T~o . nie d'a sic; uikiryć.·· Zresztą, ' .Już od pnłu·dnia zaczęty podjeżdiać 
A n)()że„do ni~o naplisze?„. Mote '}i•e.dny_m 7 ot~ cel m~o tł1'~ia... ~e- iiłid „bj.i,by ·cel tej wtzyty? .• : . .„ limuzyny zng-ra_nicznyc~ gości. Przy-

J)Oślc mu llscfk?... ;yvnuJ<; z osobi<,te~o sz~zęśc1a, a· więc ~ Poprostu chciałbym JC\ m>rzedztć, gotowano dlia mch specJalne aiparta:men-
\Vyobrażat już scfJie, Jaka t>ędziel niech on •ro\vńiei pon'iesie te drobną· ·ofia-,·te nre T>owtima wiązać ·się z baronem.'.. ta w pała-.-u. · 

treść te).!O listu. rQ... . . . " . .. . . - Sądzę, że postępujesz nieuciiwie... Lona była o~omnie podniecona, 'lecz 
- „Najdroższy Stef!. .. Musze z To- J dlate~o nie wysłała listu do Stefana~ · · ż-egota 'zmrużył oczy. . . . · jednocześnie niewymo\vnie szczc;śliwa. 

b~ JX~nówić! ... Kfa~iaiam wtedy w ka- 'I Nie prosifa g() o ~astQ!T)ne ·spotka~.;e; .· ··. „: ~ ... ~.c. „ żem. ·~ . taił( · U\~ażasi?. :··· ż.e 'k<r "·: Ni~dy pr. zede nie marzyła O" taik w.fel. -w1arm!„. 1 rlko C1eb1e k~ham! ... Zry- Stefan Laseok1 pr~est:ił~ dla·~ ńieJ· fśt• 1 cham,· .!e _<f~1e.wczr.ne? .. ; · .Przy~naJe s11; kiem szczęściu. · ·· „ • · ,· • . 

wam znrcczyny!... Przy1dt dziś do ni-et. · . , · " otwarcie„.; · Nte Widzę w tern' me zk2'o ... · Teraz dopiicro zdawała sobie sprawe 
„\Venecji"... Pomówimy!. .• L." . Zbliżał się termtti: uroeżysto!cł 'żare-lSądie, ie. ona mnie też kocha: ... A .te· z tego kim był }ej'przyszły mąż:.. · 

Na·d·sfud1fwnł t~~liko. czy ktoś Pd7.le czyrowych. 1 posta11owifa wyjść zamąż za ·barona. toi Już . wszyscy tytułowali ją ,.panią ba-
po sch~<lacft. Otwierat drzwi. spodzi<~- Ostatnie dwa dm! Lena równie! mu- .ceyba tylko d!.at~o. że urwaf.cm z nią rcmową" a jaikiś za~ranicz.ny dyplomata, 
wajtłc siię, że ulirzy posfa11ca lub listono- siała poświęcić przy~otowaniom· st0$uin'ki. .. " Temz chce odnowić naszą \\'ładaiący tyliko fra:1cuishim i ari~iclsktm 
sza. Paf ac barona zamienił sie w Jeden znajomo~t... . I jęnikicm, ucałował ją' w rękę i ta•ktm 
. A~e nllk.t n~e. przvchodr.ll. Telefon .wi>ołki. cudown_Y, o~ród. . . - W.i-ęsz. nie .~1z.n.aję. cię .•. - od part , sz~cu1nkiem, jakgdyby by1ła. coqaj~l 
r6wn;et n11lc1ar pk za.klcty. W pr:red1dz1en u ·roczys.toścl w pałacu KaJ:eta. -'-- Zmlen1łcs się pod wpływem 1 krolową. · · 

\Vi'0Czorcm· ~dy sledzlaf sam. wpa- har<ma. Rcgena Żegota ·ze"Jrnął :się z· Ką- tej k~Y:·„ · : : . · . , .- . I Czy marzy.fa ziresztą kiedyQmlwiek :·o 
trywa.f się "!' stojący na ieir0 Murku apa- letą. • . . . ,. ' ......,... . Sądzł~. ·.ze ty Jedęn Jeste.ś .me- 1 tak ~u:czn~c~ zarę;::.zyn~ch?... Radość 
rat t-ekfomczny i bła~ał SZ(IJ)tem: ~ledztwo w sprawie przyłapania ._cz.ut.v._ ~a .wijz1ęk1 :kobl-ece.;. Byłes za- .rozp1·era:ła teJ s·erce. Baron c9 chwila 

- No, zadzwoń .•. No, terat ... Trrrrr.;. Muenera i je-g-o kompatflów nie posunclo. wsze in:ny.„ A teraz wrd1ze. ie jesteś ta- wpadal do jej buduaru i oznajmiał: , 
No... No. bł4l.~am. zadzwoń t<'r~z... Ja s~e jeszcze. napr.zód .. Mim!:! wysil'k6~· ki j'*(i:ntfli. .. ja:k f!lY .wszyscy~.. _ Hrabia Roztworowskl przyjechat. .• 
tak nrnsz~. Zad!-woń. · : Zadzwon ! ... n!e udafo .się st~1e.rdz1ć •. ~d .~te ~kn-waJą _ '"· ~ Tq .znaciy Jaik~?... · . Przywi•ózt d'la ciebie d\'Wain smyrneńskf, . 

Ale. telefon m1l.czał Jak ~rób. , się obe;:me ~rozm sz~„~d-zy memlecc,y. . - Przeidewszystiktem - 1'a1rd.~o ego- iwyszrwany jedwahi·em.„ Cieszysz sto 
Stcran z.rozum1al - wsiystko skon- fod.r:akze. Żegota czym~ ll'~Ilr.e starama, 1stycz-n.y; ...• Myśh•sz tyJ.ko o tern_. aby to- 1 makńka?... Jest·eś zadowolona?... No, 

czone„. aby wpasć na trop złoczynców. . ble hyło . do~rze„. Dla<:zezo:ś me pomy- ·widzisz.„ 
Bo tet ln:lc7.ej być nie mrn?"to. A pozatem zajmowa!a go .o~tatnia tn- ~ar o -t.em, ~e wyrzadw;z. w1eił'1<ą kr;yw-1 Całował ją w kairminowe ustecZlka, i 
Lena uważała, że było to ich ostat- na ie~z~ze siprawa. a m1anmv1c1e -;- ohec dę Lein;e, teJ, ~tórą prze~ie kochasz.:·· . w}1bieg-nł szybko. by wrócić po chwUli i 

nfe spnti«1•nie. ne m1·ei~ce nohvtu Leny. żeirota mtere· . k~gc_>ta zagryzł wargi. Kaleta mowił joiinaJm ić znowu przyjazd znakomitego 
Po sm·utn•em poie.gmt•ni-u w kawiaren- sowa,f s1e bardzo O'SOba ba·rona Regena. da1eJ. .· . . . gościa. 

ce ?'>oc·zuta jes-zcze wlę:kszv sentyment Wie<lział. że z nim wa.I1ka ni1e hędzie la· ,....., .N1e. U1lega wątpliwości. że !eśli uro ' .....:... .:..:. _ _ _ _ 
do St·efana. ale PoStanowienia swego nie twa. Ba·ran ~egen byt człowiekiem u- c~Y_St~ć zerec.zyr.o~a wstanie zmą~on~ j w t:vm samym czasie na Jednej z u· 
chciała zmieniać. p~rtym, energ-1cz.ny~· a prze~1ewsr:y.st- wizytą przedistaw1-crela w~adz .TJ<>!tcyJ- '!!łezek zdarzyf się. codzie·nnv napoz6i WY 

_ Czvż miałahym tylu bi12d1nych. po- loem co.~atvm. Coz wobec mego z.na7 _nyc~. b?ron nape'Yno ~rwie z ma. 1 Le- padieik. d'la Leny po-si~dający jednak ko-
tr.zeb!!•ifl.cych mej pomocv poświ-eci : dla -:zy•t d·e t.e.dyw Żegota?.„ . na znowu z;na)dz1•e się na bruku.. Co losa-lne znaczenie . · 
niego je-dre~o? - myślał<i - Ni·e „ Te- Ale /'...egot:i ni1e nirtiżnow3f. Pos~turu-i .wte.dv '/ n:la. bę~ziie?, .. ew będ~i1esz I .. 
go n:e 7rohię .. On ci>€rni 7 tego nowo- ią~ "i<:' l\a'.eta. dr:wi<1dvwa.ł ~ie . ~: S!),O~óh ' !'fló~t. jekda.ć. utrzytr'a.ni·e. i komfort. pa (Dalszy ciąg 1·utro) du?... A ja r:iie cierpi-Q... Będą silna ... na1bp..rdz1eJ ost rozny, co się , dzr•eJe. w pa- Ja'kt ta kob:·eta zaslU1.!$UJe?... Zastanow • 

.... 
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Straszny wypadek 
w kopalni w Nikiszowcu 

Katowice, 3 listopada. 
Na kopalni Richthofen w Nikiszowcu 

miał miejsce nieszcześl iwv wvoadck. 
Na jednym z filarów na sdebokośct 450 
metrów o.berwafy ste zwały weszla. 
które z.:sypały rębacza f ranclszka 
Szt ni era. 

„DucJ)y" na usługach Hit e a 
Pod1Jrzan1 · występy madtum gdań1ki120, która w~głasza połity~zne 

przemówienia. - Komisariat lianaralny w li4anaku W.ini1n su~ 
zainter1sować „spirytystami" Po kilku2odtinneJ akcji zdołąno ~o 

odkopać I w stanie c: eżk im odwieziono 
do szpitala. 1?dzie Sztojer nie odzyskaw­
szy przvtomności zmarł. 

Duzuru opiek+ 

Gdańsk, 3 listopada. 111duch opiekuńczy" koła wygłasza cykl 
Ostatnio w Gdańsku, powstała sekta rewelac1i. odsłaniając tajemnicę bytu 

która w sposób podstępny wciąga w swym wiernym wyznawcom. 
swą robotę polaków. Rzeczą wprost nie do wiary, że w 

Na Langegasse w Gdańsku, mieszka ciągu kilku tygodni koło zdołało zgroma 
niejaki Rudolf Rutkowski, obywatel dz.ić przeszło 100 członków - wyznaw-

Nocy dz.lsieJszeJ dyturula aritckl: Ą. Potasia gdański, podający się za polaka. ców, w tem trzydziestu paru studentów 
(Plac Koś.cielny I~>~ A. Charemz;y (Pomor~ka Rutkowski utworzył o~tatnio kółko Politechniki Gdańskiej - polaków. 

(Piotrkowska Z25). z. Garczyckiego (Przejazd ? u ys. v;cz~e; a scenac ustanu me • ~ec:z' cie aw~~ ze uc opie un: 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. Erisztaina I k lt t N h · d n_ · k · d h · k · 
59), G. Antoniewicza (Pabianicka 50). (p) 1um, nie1akie1 Heleny Mullerówny, czy, prócz rewelac1i „czysto duchowych 

• • ' ł O •• ' , • .„„ „ . • ~ „ .• O'" • •• ...... O • ł •• '> • 
0 

~- 1 • • 
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Jak stracono szpiega w Grudziądzu? 
Ostatnie chwile Plitta. - „Proszę mi zawiązat oczyl" 

Grudziądz, 3 listopada. sprowadzenie sędziego opiekuńczego, za księdzem słowa modlitwy. 
Jak jut donosiliśmy, oneRdaJ na w obecności ,którego Sf)isał .testam~nt i Stanąwszy pod szubienica.. w chwi­

dziedzińcu domu karnego w Orudzią- u~tan,owłt op•eku~a nad dw•ema n•elet· li. gdy kat założył mu stryczek na sn~ 
dzu zawisł na szub1en=cy szpieg Edwin n•em• córe~zkam•. . Plitt zawołał: „gorąco przepraszam 
Plitt z Grudziądza, skazany n.a śmierć . Nastf;pnie aż do rana. skazamec sp~· i Majestat Rzeczypospolitej za to wszy. 
przez sąd doraźny za usiłowaną zdra· dzt.ł . czas .na .nap santu i.stów do rodz.i- · stko co uczyn'łem l za krzywdy, które 
do stanu. ny i modl1tw!e. z tego wynikły, mocno iatuJe". 

Jak wiadomo. Ptitt ska1anv był iui O godz. 4 30 rano przybvł z \.Var-
raz na kare śmj erci za zbrodnię usiło- szaw:v pociągiem pospiesznym kat p, Punktualnie o godz. 9.15 skazaniec 
wania zdr-1dv stanu na rzecz Jednego z Braun. Jest to rr.ały, niep{)zorny czło- zawisł na szubienicy. 
państw ośclennv1.:h, jednakowoż w dro-1 wiek, przyczem ubrany był w zwykły Po 20 minutach zwłoki złofono w 
dzc łaski Pan Prezydent Rzeczypospo- gamHur marynarkowy oraz skromny skromnei ·drewnianej trumnie. Tego sa· 
litej iamienił mu karę śmierci na 10 lat płaszcz. mego dnia na mieście i powiecie gru­
włezien:a. Wczesnvm ran~em d·o Plitta przy- dziądzkim rozplakatowane zostało ob-

Zaledwie Jednak mineło k11ka dni od była staruszka matka oraz druga sio- wieszczenie, że sprawiedliwości stało 

bardzo chętnie porusz.a aktualne tema­
ty ?,Olityczne, twierdząc, że z Niemiec 
wyidzie wielki prąd magnetyczny, mają­
cy odrodzić duchowo świat. 

Członkowie koła są braćmi i ślubują 
posłuszeństwo swemu „gidowi" („prze­
wodnikowi") i są całkowicie pod jego 
wpł_ywem. 

Przed seansami „przewodnik", naka­
zuje często uczestnikom szereg męczą­
cych l'ostów. Kate się im bezwzględnie 
wstrzymać od konsumc:ji pokarmów mię­
snych i palenia. Członkowie koła pod­
daj' się tym wszystkim przepisom bez 
siemrania i z dziecinną wprost wiarą. 

Seans odbywa się w ten sposób. że 
bypnotyzer Rutkowski, usypia medium 
Mullerównę, która somnambulicznym, 
monotonnym głosem wygłasza przemó· 
wienia. 

Uciesbllcy słuchaią przeważnie klę­
cząc, uważafąc fę za św1ętę. 

Medium po obudzeniu, nic rzekomo 
nie pamięta i dopytuje się z ciekawością 
o przebiegu seansu. 

Koło jest ścl~te zamknięte i przyj­
muje obcych, z zachowaniem wsiyslkich 
ostroino•ci. ·­

Niebawem ogłosimy dalsze rewela­
cje o tajemniczych przyjaciołach Hitle­
ra z tamtego świata. 

Pożądane fest, by sprawit tę zaintere 
sowal się Komisarjat Generalny w Gdań 
1ka. ułaskawien1a iuż Plitt. przebvwaj~c w stra, przyczcm spotkanie ich miało s:e zadość. 

wię~eni~ us ~ łował pop~nić ponowną prze~eg niezwykle dramatyczny. Ma~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
zdradę stanu i za powyższy czyn swój ka skazańca Wy buch la spazmatycznym 
stanął znów przed sądem doratnym, pfaczem, popadając przJ-teQJ w omdle· 
który po raz drugi skazał go na karę nie. 
śmierci. Tym razem Pan Prezydent W przeciwieństwie do nlei Plitt za­
Rzeczy(l-Ospolitcj nie skorzystał z pra- chował niezwykły spokói. Zkolei Jo 
wa łaski i zatwierdzif wyrok. celi wszedł ksiądz, który udzielił ska· 

Jak się dowiadujemy, po ORłoszeniu zańcowi komunii św., poczem o godz. 
wyroku sądu doratneJro Ptitt zachował · 8.Jo przybył prokurator Kalapski, by 
Wlelki spokój, iak gdyby nie zdawał zakomunikować Plittowi, że Pan Pre­
sobie sprawy z tego co go czeka. zydent Rzeczypospolitej nie skorzystał 

Odprowadzony do wiez;enia Plitt po z prawa łaski. 
przyiściu do celu zjadł kołacie. poczem Wiadomość tę skazaniec przyjął 
o 1:odzinie 20.JO przybyta do1i siostra i spokojn:e: Zażądawszy cywilnego u­
szwagier, z którym· Plitt rozmawiał · brania ·swego. przebrał się, poczcm wy-
blłsko sr~zinę. pi.I }ednem tchem szklankę wody, 

Zkolet do celi przybył kapelan wfę· Przed wyjściem z celi zw rócił s1ę z 
i:łenny, ks. Sowiński, który spędził ze prośbą, aby mu zawiązano oczy. z za· 
skazaticem czas do pótnocy. wiązanemi oczyma wyprowadzono Plit 

PJ:itt w tym czasie mod!!t sie gto§- ta na małe p0dw6rze więzienne, idzie 
no, odbywszy spowiedź. Po opuszcze-

1 
obok kaplicy ustawiona była szubieni­

niu celi prze.z kapelana PILtt prosił o . ca. Po drodze Plitt powtarzał głośno 

Fałszywe bilety do kin w Radomiu 
Młodociani aferzyści osadzeni w więzieniu 

Radom, 3 listopada. ł wspólnie z 10-letnim Henrykiem Kija­
Wczoraj donosiliśmy o ujawnionem kiem i 15-letnim Edwardem Kobusiń­

w Radomiu fałszerstwie biletów kino- J skim. -
w~h. '- . • \ Rewizja ufawniła 5 sfałszowanych 

Fał.szy,w~ bilety .~au~ałon~ W. kinaeb biletów do wszystkich kin radomskich,; 
„Apollo 1 „Czary , 1ednakze sprawcy a nadto kilkaduesiąt jeszcze niewykoń· 
nje zostali !'Ykryci. V(/ związku z: ,tem ' czonych. 
w l?oszc-ze~ołny~h kinach zdwo)Ofto Młodocianych fałszerzy, przekazanó 
czu1ność k?nt~olt. władzom S2'dowym. 

OnegdaJ wieczorem kontroler kina 
„Znicz" przyd~wycił na usiłowaniu do- •••••••••••••••• 
stania się. do kina zaa {ałszywym bile-
tem jakiegoś chtopca. którym okazał sfę Ni·e"ci·e pomoc 
17-letni . Stefan Urbańczyk (Mariackie ~ 
11). frzesłucha!1y chłopiec wyzna!, ze na1· b1·edn·1p1· szym 
dopuszczał się fałszowanla biletów • 

Dzlł premiera włelkłep podwóJneito proirramn. 

I PR .A LE YMA I
lf Król senne.ft, ntezr6W'naftY Kan Mavnard 

• • Jetdzlec 1 s t r ze I e e „ 
w dramacie 5ensacyJno cowboyskim "· t.: 

wsoanlały dramat dtwiekowy osnuty na tle tycia carskie! Rns!I realłzaclł p R A W O IC R W I'' 
DYMITRA BUCHOWIECKIEOO wro·1 tvtutnwei LAURA LA PLANTe ~f 

I RAYMOND KEANf. Nlezr6wnane tricki lefd:z:leckłe i akrobatyczne. - Poc:z:atek o rodilnie 4·-e1 . 

..... KTO 70-2 Doktór DOKTOR 

ft~ PRZSPU DOBRGCO COLCNIA BER M A N M'l ł . B ł . 
naddJe swój charakter "lsma oraz l _.I.) ~ 11_,./n • -~·11'- I o ~1 orns n1n 

fmie, mleslac I rok urodzenia. ~B i,~,~ U li 
d I kl or6RZ.YALIAt ~~sp ń t I p o L o N ' chorObJ skórne, weneritczne akuszeria I choroby kobiece 
o · asy " -e1 ° er11 a 5 wowe ' . • . . A I moczopłciowe POWROClL I PRiZf PRO''fo/ A" "''l !=: ... J• 

wybrany zupełnie bezinteresownie n,iod~i"8uiu.,. &-~· '!'.Ńt.i.w. IS • ..,,,. „ 
rirzez słynneio astroloca Szyllera- ·---r_..,..., vv --.- Cegielniana 16 tel. 148·07 na al. RZOOW KA 5. Tel. 191-08. 
S k J 'k d I bi' ń k b li Przyimuie od 15-18-el . 

z o ni a na zasa ze o 1cze a a • • Przyjmuje od 8-l I 1 od 4-8. 
stycznych i astrolo...:ii po uprzedniem w niedziele 1 świ~ttt od 9-l. 
wt1łaceniu do P. K. o. za Nr. 18.6117 po RAD rł I A I Dr. med. Dla niezamotnych_ ceny leczn1'" 
naletnoścl za ćwierć losu IO zt„ pół _ ... 

l~:/~::;c~~~ra!~s p!0 ~:~„;~:n i~y~~= tli ~ n ~ . D n l n fi I [ l H n s WWER . 
tówki. Oł6wna wygrana milJon zł. n L L Ił u u H R E I c H 
Ciącnienle I. klasy iuź 17 listopada Lekarzy • specjalis'l6w P O W R 6 C I Ir 
1932 r. Uwaga! Do ka!dego losu Ko- ZAWADZKA 1 UL 6-so Sieronia 11 

lektura dolitcza wtasnoreczne ootwłer- , • ER 
DOltTOR 

co przezeń numeru. czynna od 8 rano do 9 wieczór. choroby skórne, weneeyczne ., 

LEKARZ • DfNl\STA 

f. ~OroWi[l· KO~[ifiW~~a . 
wznowiła przy ięcl• w lecznicv l'rzy 

Górnym Rynku 

Piotrkowska 294 
tel. 122·89 

priyjmu1e od 4-7 p. P• dzenie p, Szvllera-Szkolnika wybrane- tel. 205-38. telefon Z21l-Z6. I Choroby skórne. wenervczae 

Adresować: 11 _ 1 ) przyjmuje 1 I kobiece. I moczoołclowe. 
KOLEKTURA 3-J ) kobieta-lekarz I Od 9-1 i 5-9 Niedz od 10-1 ł POLUOMOWA Z8. tel. ~t-93. Iż 

· LOTERJt PAŃSTWOWEJ Nr. 757. w niedziele 1 ~wic:ta od 9_ 2 pp. · ' aO z Pn;yJmule od 8-11 rano i od 5-8 w Zł OTO. 8 UTfR.Je, \wity lomhardo-

WARSZAWA, M~~~ł~ALKOWSKA 58, Wl!~R\'~e:~~~~ c~o~~~RNVCH. I JllLo;K~ARZK·ID~ENMTYISflAt~ . _" n;odilel• I Ś""" od !1-1 .... „ ~~,i~·r;:u„;.f't'r~:ik~'P,~,,i";."i; 
DOKTÓ~ --o ~ Porada S zł.. Dr. MED. 

~ ... , Pl Iii JfUNE francaise ayant encore quel· 

H. Wołkowyski s· t p0 Rr. al\\EDP. ort UL POŁUDNIOWA z tel. 114-36 I a zer !~!~!:;e: o::~~::~~tra:: 
1

.::::~I:~~ 
C 

• I • a.r. 4 !I 130WfÓCll Choroby skórne I wenetTczne ~a naJlep5zym i naitańsz\.m środkitm eg1e n1ana „,9 POWRÓC1L 30-2 zetkn i ęcia zainteresowany ~ h st ron, 

1 1 f 216•90 OINt:KOLOO - UROLOG i przyjmuje codziennie od 9-1 i od Zielona 6 tel. 185-49 Kto chce: ll znaleźć lokatora lub sub 
ee on • choroby kobiece I dró11: moczowych 3-7-ej. 30-2 . . ' . • . lokatora. 21 zna l etć n11eszkdnie lub 

Spec)allsta chorób wenerycznych w d .„ si a ul - - - ------- orz~TJmu 1 e od IZ-Z 1 nd 7-8~30 Wtecz. po!cdyńcz.y pokói. 3) sorzedać nteru· 
moczopłciowy c::h i skórnych prze~ro a Z 'li ę .~ •ZA TRAFNE przepowiednie cfożo po- ZAGJNĘLA s11~:i:ka 4-miesieczna ter. 1.h i.. mość luh rze.:z. 41 knp 1 ć cośkol· 

Przyimuje od 1todz. S--2. 5-9 GDJU'ISKĄ 93, tel. ~08 - :- 5 dzi ekowań i uznanie zdobyła Slynna1ierka (ani:'iel•ka) biała. uszy i łebek wiek okaz:o.Jn1e. 5) dostać p11sade. 61 
w niedziele 1 św1cta od 11;odziny 9-1. przyjmuje od 4-7 popof. Chiromantka z Gahcji, Andrzeja 3Z,'szar;v . Odprowadz ić za wynagrodze- wyszukać ora.:ownika - n1e•lia j po· 

Dla pa ń oddzielna poczekalnia. 30-2 m. Il. · lniem. Herszeuberg, Gdań.ska 48. da drobne o~łos1,eme do J~erubl tki" 



Luhfa tomaszowska nie traci nadzieijStatystyka piłkarzy pols I h. 
I od wołała się do z 3 rząd u Ł.O.Z. P.N. . Polska reprezentacja piłkarska roze•; kań nieoficjalnych t.j. nieza~eldowanych 

' f grała ogółem (od r. 1921) 51 meczów o· do FIFA. . . . 
Jak się dowtaduiemy Zarzzd RI(S ! zdjęcie to dokonane zostało na zawo- ficjalnych międzypań.stwowych (w t~m I Są to mecze w r. 1924 że S.zw.ec1ą 1 

Lechia w romaszow!e niezadowolony j dach towarzyskich SkOda - Makkabi 24 ~~raju), wygrywa1ąc 22 (12 w kra1.u}, ! r~pr. Rennes, w r. 192? z Estonią_ i Tur· 
z orzeczenia Wydziatu Gier i Dyscypli· 1 rcz~granycb w lodzi na tydzień przed remisu1ąc 8. (4 w kra'ju), a przegrywa1ąc cią, .a ~ r„ 1932 z Italią poludn.-srodko· 

. • 21 (8 w kraiu). I wą i Liguqą. ny LOZPN w sprawie złożonego pro- I rozpoczęciem rozgrywek l•natowycb o · Stosunek bramek 112:96 na naszą k1> Polska reprezentacja walczyła z 
teztu, tyczącego się zajęcia pi.erwsze)'to I wejście do kh:sy A· rzyść. Nadto rozegrano sześć t. zw. spot 1 Węgrami i Szwecją po 8 razy, z Cze· 
m~ej:::ca w tabeli przez Makkabi łódzką, 1 

cha~i ~ ra;y. z ~umunją 5 razy, ~ J 11g_o· 

odwo1z.ł się do Zar~ądu LO ZPN. • I o wszy st k 1· em pot ro chu I ~:7c1j~ i l~f~~n;i: ira~.r:zósA.11~~~;~ 
LechJa utrzymu!e w dalszym ciągu, . . e 1

1 

po 2 razy, a z Belgią i Norwegią po 1 
te w b~rwach J\\akkabi lódzk

1
ej na za· •• ny W 1 si ; 6 • Y i Hel'as a Na· razie. Wygraliśmy ze Szwecją 4 r'lZy, z . . . K I • ' a a ew .cz \\:n . z • T . J g ł . . Łot po 3 rHy wodach przeciwko druzynie ruse 1e· Międzymiastowy mecz bokserski czelne władze lekkoatletyczne w Pol- · urcJ,, u os ~wp\ ~ 

1 
d-ą R ' 

ende~ oraz w me.czu ~ Lechią ~Toma· Wars~a':· a - ~ląs.k r~zegrany zostanie sce prawdopodobne skorzystają z tego I !~~~~.\v~s~~:~i ~ ~1~r:~i! ~~ f· r~ne~· 
szowie brał udztał n1euprawn1ony za· w sali Cyrku. \V n:edz1elę 'O godz. 12-ej zaproszen:a Barw Polski w 51 meczach bron:io 
wodnik Jedm?go z klubów kaliskich. przed połudn:cm. •• p 

1 
k' K 

1 
• •: S d .

6 
P'tki N ogółem 131 graczy, a najwięcej Ku:har 

t t L h' '0 * · 0 s ·e 0 cgJum e zt w 1 -o· (26l S erling (21} Kałuża (201 BułA uow '?haruterystyczne, e. ee la. w Pl W Chicago odbędzie się w przy. żnej wyz1~a:;zyto do kierowania pierw- (16)' sialiński (15l Kotlarcz k'. ' 1 i Mart'/ 
teścre swym. pow.otuje s•ę w ~sma~h, 1 s~lym ro~u światowa wystawa .. w c.za· s~y.m fina.I owym meczem o weiście ąo 

1 
na ( 

0 14), Pazure'k I, Re ·m~n I (po 1J}, 
na którem (:gur~Je ów zawodn ·k nie· s·.c któr~1 zorgan zowany· zostanie wiei· LI~ Leg1a - Podgórze w Poznaniu Cisz~wski, Gintel, Bacz, karasiak (po 
uprnwni~ny do g!er o mistrzostwo. k1 meeting lekkoatletyczny. . r m.ra Lottrn„ Zwrnca ~w~~e fakt. że I i2) i t.d." 

JAie gię gdołaliimy poinformować PZL~ oir~ymał ~ tych dniach za- mJr! Loht n:e prowadził zadnego spot· Najwięcej bramek zdobyli Nawrot 
••••••••••••••• , proszcn:e d1a Kusoc1ńskłe1ro~ WaJ~ów k n a od przeszło roku. (11). Staiiiiski (10), Balcer i Bacz (po 9). 

łl.K.S. -ła.T.S.G. C • L ht• • Kałuża i K'lzok (po 81, Reyman 1 (7), Ku· O Wiemy O e 'nenie char (6), Pazurek I (5), itd. 
Najwięcej graczy do reprezenlacii 

Spotkanie o tytuł mistrza łodzi Pierwsze kroki na arenie sportowej ~ynosił 14.55 sek. jednak przez cały dała Cracovia (27), Wisła (18), Warta 
, . zaczął stawiać Lauri Lehtinea w roku czas biegu padał rzęsisty deszcz, a Nur· (13), Pogoń (12), Polonja (10), Legja i 

\V nndchodzącq niedzielę ol!hc;dzt~ . t927. Trenował on wówczas ae ałJ'l'lnym mi widząc że sprawa jego zwycięstwa I.KS. (po 9). 
się na boi!'ku O~>K o ~ndz: 11-cJ .dru~t swym rodakiem Harry Larv,„ występu„ jest przesądzona wycofał się przed me· 
z rzc;du !fl~cz p1łkarsk~ o tytuł _111 1 ~t.r1:~ jącym wówczas jeszcze pod nazwiskiem lĄ I 
m. to~7.I '· puhar „Kurier~. ~4ó.dzk1c~o : I LagerslrOT>"':'„ . Wreszcie .Pr~ychodzi rok oliD!pijski- Wsp~n·1ały rozwo'1· 
SpntkaJą su; _U<S w skladz1c .. li~~w~m 1 \ Wyniki osiągane pocz,tkowo przez 1932, rok na1w1ększych wyczynow Leh- P 
mistrt łód~k1cJ k.lasy A. - t .1 S(J. ~~cz 1 Lehtinena nie zapowiadały wcale wiel· tlnena. Na wiosnę bije on w biegu na S soortu w Niemczech 
t~n zap?w1adn s1~ b. c1cknw1c. gdy7. o-; kiego biegacza. Rozpoczął on od ystan· kim., jak już wspomnieliśmy, rekord . 
b1c druzyny wystąpią W swych pełnych j sów dłuższych 10 i 25 k\m. 1.Scz bei; po- rekord światowy Nurmiego w fantasty- . YJ tych dniach ogloszone . zo~{a~y 
Skladach. wodzenia. Dzięki jednak wielkiej wy· cznym czasie, zaś na o!impiadzi! zdoby· of1c1alne dane d~lyc:ąc~ rozwo1u _zyci~. 
W I d b k Ó IKP · trwałoś:i i systemalyczno~ci, nie zrata wa złoly medal (pod nieobecnosć Kuso· sporto:w~go w. N1em-;zec_h .. Cyfry le1 . st~ y 8 Z 0 Ser W się przyszła gwiazda pi~rwszemi niel?O• cińskiego). tystykt tlustru)ą .n~)lep.leJ ? w.yi:obtemu 

do Lwowa odfoionv. wodzeniAmi i trenuje nadal usilnie w cił\ Jako biegacz Lehtinen jest obdarzo· sportowe~ m.łod~tezy nienueck1e1. 
. . . gu lat 1928 i 29. Wreszcie przyc~odza. ny świelnemi warunkami fizycznemi. Okazu1~ się, ze w klub.ach ~porto-

W nadchodzą~ą nlcdz~clę. m1a_ł s~ę g!ośne sukcesy. Silnie żbudowany, niezwykJe wytrzy· wy~b zare1esłrrowanych 1csl ogolem 6 
odbyć .we Lwowie. mecz p1cścinr~k 1 1rnę l '·Na wiosnę r. 1930 - Lehtłnen w bie mały, dysponuje najgrotnieisza. . bronią mt11onów czł.onkow. . •. 
dzy mistrzem. druzynowym ~o<lr.i~JKP . gu 10 kim. osiąga dobry czas 31 m. 25 a. naszego Kusocińskiego - szybkim, błys- Na .terenie Rz.eszy 1st_me1e a! _BO.OOO 
a rcpr~zcntacJ~ L~vowa. Pn,m w~~ flłd- jednitk wkrólca potem przeziębia, się na kawicznvm finiszem. wszelkiego rodza1u klubow, ktore są 
nak tmJlc~~i Ptcścrnrzc !Kl - Chmi~- 1 treningu i wskutek dłu!szej choroby- Co d'o skali dystansów, równiet aliljowane w 70 organizacjach między~ 
lowskł 1. Garnc~rck przcbywaJ:t obcc1~1c pauzuje do roku następnego. Po zimo· przypomina Kusego, gdyź biega od 800 I narodowych .. po wymien!~nych wyż.ej, 
w oboz~e trcnm.~owym W Poznnm~. I wej zapraw~e przeb;ega w Helsingtorsie m. do 10 klm. Te wszystkie zalety czy· należy doda~ !eszcze s. mt11onów . osob, 
prZC!'t1n1ęto t~rmm meczu na 18 grudm~ n'! początku sezonu 5 kim. w czasie 14 nią Lehtinena najgroźniejszym rywalem które upra~1a1ą rozma!te. sporty 1_ak n~-

JKP termin ten zaakceptował. gdyz ' m. 31,7 sek. nie notowanym jut na polskiego Nurmiego. Dlatego pojedynek przykła ka1akowy, tenis itd. a ktore me 
bedzfc m~gt wówczas wysiać ze Lwo- otwartej bieżni od roku 1925. Kusociński - Lehtinen, będzie bez wąt· należą d,o żadnego. klubu sp?rlowe~o . . 
wa swój najsilniejszy zespół. Jeszcze większ~ sławę przynosi mu pienia największą atrakcją sezonu lek· Każdy sportowiec wyda1e w Niem· 

Ang' I• cy bo 1ą s[ę zwycięstwo nad Nurmim w sierpniu te- koatletycznego w roku przyszłym. czech przeciętnie 270 zł. rocznie oo 
I go samego roku (1931). Czas coprawda L. A. przy ilości 1 t milionów osób daje pokaż· 

pi/karzy austriackich ·i11•••••••••••••••••••n- ••••••••llłll. nĄ sumę 2 miliardów 970 milionów zło-
Prasa angielska poświęca wiele miej-\ 

sca mającemu się odbyć spotkaniu pil- '\ 
karskiemu Anglia - Auslrja. 

• t tych. Kluby sportowe w Niemczech za· 

Pisma angielskie wróżą zwycięstwo · 
„cudownemu teamowi" auslrjackiemu. j 
który zdaniem fachowców an~ielskich ' 
znajduje się· dziś w rewelacyjnej formie ~ 
i niema godnych przeciwników. 

Konkurs 11101fowv 
Kto bcdzłe mistrzem Lid? ---------------
K~o wejdzie do L11l? ...... _..._ ______________ _ 

Kto wypadnie z Lhtl? 

trudniają stale 100.000 osób. 
I Roczny obrót przemysłów zaintereso 
wanycb w rozwoju sportu wynosi rocz· 
nie przeszło miłjard zfotych. · Wymie­
nionej wyżej cyfry świadczą najlepiej p 
tężyźnie sportowej niemców. sb.}. 

I Katastrof a lny stan 
Wiadomości lokalne. Imie I nazwisko:_ 'zawodowych drużyn oilkarskich 

Zespoły męskiej siatkówki i koszy· Dokładny adres: I we f ranc1i 
kówki ŁKS-u zostały zaproszone na me Francuzi zawiedli się mocno wpro· 
cze towarzyskie do Częstochowy iJt z :z • "' wadzając zawodostwo w sporcie piłki 
klub sportowy tamtejszego 27 p.p. Wo- HokB;Ś"( "ZB~cv ' fJnałowa spotkan1·1 nożnej. Dochody ze spotkań nie mogą bee teao te zaproszenie zostało ~n:e2. f U u a I a u starczyć na pokrycie wielkich wydat-
LKS przyjęte wyiazd drużyn łoctłdch zna1'du1'q sio w doskonalej formie o mistrzostwo drużvnowe Polski, ków iakie poci~a za sobą zawodowy nastąpi prawdopodobnie już najbliznej 'I: footbal. 
nied7.ieli. W Berlinie odbył s:ę przed kilku Do finału ~ozgrywek o tytuł mis~rza W tej chwili niemal wszystkie drużv· 

Klimczak ~tóry został wyznaczony dniami m.f;1Clzynarodowy turniej hoke· drużyn robotniczych w Polsce w p1łce ny francuskie brną już po uszy w dłu· 
do obozu· treningowego przed meczem ' juwy z udziałem hoketstów czeskich, nożnej z~kwalifikowała się obok łódz· ! gach i sytuacja pogarsza się z każdym 
Niemcami w Dortmundzie nle mógł wy- szwedzkich i niemieckich. Drużyna kiego Widzewa drużyna Jedność z Kro- : dniem. Na najbliższem walnem zebraniu 
jechać do Poznania ze względu na zaję- szwedzka Gota Club zremisowała z lewskiej Huty. Francuskie~o Związku Piłki Nożnej spra 
cia zawodowP., Bcrh1cr Schlittschuh dwukrotnie 3:3 i Finałowa rozgrywka tych drużyn ma wa ta będzie dokładnie omawiana i nie 

W niedzielę odbędzie się w Łodzi fi. I: t. W doskonalej formie okazali się się odbyć na śląsku, przyczem termin jest nawet wykluczone, że sport za wo· 
nałowy. mecz o ty~u~ m~strza klasy B. w 1 hokeiści czescy, którzy zwycieiyli jej nie · został jeszcze ostatecznie ustało· dowy zostanie zniesiony. 
koszyko\\.·ce _męsk1e1 ~i~dzy HKS-em aj komb:nowany zespół 0 :emiecki pierw· ny. W obecnej formie ~idz~w ma po· !llJ(j]li]fi][jJ[j]liJ[łlliJłil(j]li.lllJ[!]l!J 
Stow. Młodzieży Polsk1e1. szeg-o dn 'a w stosunku 11:0. a następne· ważne szanse na zdobycie m1strzostwa. 

~; ~~~:~;~g·~;ayf~~;~odpk~;~;;;;,:•· Związ~~!~~m~~r!;~!~~owvc~ ::.~ ==~:~ASTĘPNYCHI 
I . w nadchodzącą sobotę o godz_. 17-cJ Clatk Gabra 

dający prawo uczestnkzen:a 

w wJelkim kon'curs(e 

o Puhar dla amatorów w J-szym a o 11 .. m w li-gim termmie od 4o-t 

I ba!C:yt~~or~c~~h~~ ~~~;;i~;~dk~~!i I ~fed~~d~~;ł~~~~~~~~~tPolsti~~; Z~~~~: li ~~Ilf 11 lwf lf lrn~ie~llllł~~, [I 
d'.a arratorów prowadzą Wę~rv przed ku Ozicnmkarzy i Publicystów Sporto· 

sportowym Rumunią. Czechosłowacją i Austrią. I wych w lokalu ŻKM-u przy ul. Piotr-
~XlJrP.SSU llU~frowanegt Jak w:adomo, w rozgrywkach tvch w i kowsk1ej 11s. Na porządku dziennym P t k d 

4 
, . · · · '" · q rok~ b'eżQcyn;i na miejsce Polski bierze, zn~jd~j<: się sprawa samopomocy kole- ' f!łl!J~~i!liii~~j~ttl~eOOt!l~l!I~ 

~ udz:ał RumunJa. żensk1cJ. · 

la wycta~~ i ~uk.: WYd.tWOl~Lwo „Repubłik-;=-;.;: z 'oar. oda rcd.11L~t>;-;.;~lwiedzialny: Jao Urobeloiak. Lódż. Piotrkowska 4'ł. 
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Plan aprowizacyjny 
w Sowietach. ' 

Moskwa, 3 listopada. 
(t) Władze sowieckie cały swój wy­

siłek skerowały obecnie w kierunku 
wyżywienda ludności. Jak się obećnie 
okazuje, sprawa zaopatrzenia w kar­
tofle nie dała spodziewanych rezulta­
tów, albowiem iak wyn;ka z ostatniej 
statystyki, zdołano wykonać plan kar­
toflany tylko w 45 procent. 

Natomiast zwiększyła s~ę produkcia 
zboża. .Również w niektórych fabry­
kach wykonano w 100 proc. przewidzia 
ną planem produkcję. 

Straszne 
samobójstwo 

'matAi • dsie.:Aiern no r~Au 
· Berlin, ·3 listopada. 

(t) Straszna tragedia rodzinna roze­
grała się wczoraj rano nad jez!orem 
Oranke. Pewna kobieta wraz ze swo­
ją 2-letn~ą córeczką wskoczyła do 
wody w celu samobójczym. 

1932 ŁI!łft~ 

Jłalaslro al e d 

3.XI 

e a ar 

Nr 307 

men anf ,.Xia e• 
pr d sqde 

Komendant statku nlemieck1ef.?O „N1cibe-• 
; który zatonął wraz z całą niemal za. 

· ··.·. · · . ·• · ,,,,;,,„ 'd,„„. foJ,?ą, Ruhfus, stanął przed sądem WO• 
Jennym, jako odpowiedzialny za kata-

W Rewbour2h. N'lwy YOrk. miało mleJsce straszllwe zderzenie p0claiz11 z sa-1 strofe· ..-
iąocbodem. · Samochód zastał zu&>P,łnle rozbity. Cztery osoby p0ntosty ~m•erć· 

Ot•are e nosef uU 
„„ ••• „.e ro.: . • .1ireufł ~sfofiftolmie 

Zarówno matkę jak i dziecko zdo_. 
lano szybko wyciągnąć z wody, lecz 
wszelkie usiłowania w celu przywró· 
cenia ich do życia n:e dały fadnego 1 • 

rezultatu. Przyczyny niezwykłej tra­
gedji nie ustalono. 

Uj~cie handlarza 
żywym towarem 

Atóru spr•edal 111lasnq · 
.eonę 

Bukareszt, 3 listopada. 
(Tele~ram własny). 

(t) Policji udało sie ująć handlarza 
,tywym towarem o ;nu Pantełimona, 
który ma na swym sumieniu równiet 
~al}óJ~two. · „ 

W Szto)lholm'e rozi>ocząl słe proces prz edwko Torstenowi Kreuf.?erowl, bratu 
Ivara Kre~gera, który oskarżony Jest o popełnienie s~eregu n a d u ż y Ć· 

·'f • i . r • · r ' 

Z okaz\I uroczystoścl laszystows\c.tc" w 
ItatJi, Mussolini dokonał otwarc1c1 nn­
wo.przebitej ulicy, łączącej centrum 
miasta z antvczn~m Colos~e im. Ulica 

otrzY,mała nazwe "Ulicy lmpl}rjuru„, 

Przed półtora rokiem Pantelimon 
ożenił sie L córką właściciela maJ<ltku 
ziemsk:ego Marivarą Oimitrescu W 
czasie podróży poślubnej mClż ośwfad­
czył jej .iż musi udać sie na m•asto i po­
zostawił bez opieki· Wieczorem trzej · 
meżczyźni wtargnęli do jej mieszkania · · Paryż, 3 llstqpada. wającego tam już oddawna. bvłv pod koniec błtwv. z narażen ;em 
I usiłowali zmusić do n:erzadLl. Dim•t- WćzoraJ rano odbvła się w ·ogroJzie Niedźw : edzie zdradtałv w dniu wcze własnego życia starał się rozdl;elić 
resku zroLumiała. iż padła ofiara ban- zoologicznym bata Ha pomiędzy trzema rajszym oznaki wviatkowo złego hu · wal clące n ' edźwiedzie. jednakie wszel­
dlarza żywym towarem. W ciągu 3-c.łt niedźwledz: ami, która zakończyła się moru, którv wyładował się w ten svo· 
dni nie mogła ona opuścić hotdu. srdv7 1 tragicznie 1dla jednego z walcląi.:v.;h. I sób, że w pewnvm momencie rzu.:'.łv k'.e jego usiłowania s.pełzłv na nlczem f 
była pilnie strzeżona. aż wreszcie ulało Mianowicie niedawno prowadzone: się w największej furji na swego prte- b1ednv stary n 1edźw1edź oadł POd kła-
jej zbiec i złożyć meldunek w ool1cj1. do ogrodu dwa niedźwiedz : e zaoa!JIV · ciwnika. zagryzając g-o po zac . eKłeJ mi i oazuramj swych rozjuszonych pne-

Męża, który sprzedał własną żonę nienawiścią do swego trzecie~o towa- ! walce. I clwników. 
'dopiero teraz zdołano aresztować. rzysza, starego niedźwiedzia, przeuv· I Dyrektor ogrodu zoolog-icLnego. prz„. I 

Codzienna nowelka 

floru c:vrftoDJiet plo,~e ... 
nobisa we wszystkich ·cyrkach. Załoga zdążyła uratować wszyst-

·Jeszcze przed pięciu laty znano Ja· 1uległ katastrofie na pełnem morzu. 

Przez dłuższy okres, jeśli chodziło kich pasażerów. Dla psów Janobisa za· 
o tresurę zwierząt, nikt mu nie dorów· brakło jednak miejsca w łodziach ra-
nywał. towniczych. 

Janobis wiedział o tem doskonale i Janobis chciał pozostać na statku 
kazał sobie dużo płacić za każdy wy- ze swy'mi lulbieńcami. Marynarze jed­
stęp. Dyrektorzy cyrków dawali mu nakże pr'zemocą ściągnęli ' go do łodzi i 
tyle, ile żądał. Wiedzieli bowiem dosko· zawiezli na ląd. 
nale, że Janobis, to największa atrakcja W ten sposób Janobis stracił swą 

Janobis kochał zwierzęta, umiał je najlepszą trupę, słynną na obu p'ółku-
wychowywać i potrafił odpowiednio wy lach.. . , _ 
kształcić wszelkie stworzenie. Wkrótce przytrafiło mu się drugie 

Od najmłodszych lat obracał się w nieszczęście. Janobis wszystkie . swe 
atmosferze cyrkowej, był uczniem naj- oszczędności, które · sięgały bardzo po· 
zdolniejszych mistrzów tresury i zaw- ważnej sumy, przechowywał u pewne­
sze traktował swój zawód bardzo po- go, znanego finansisty. 
ważnie. Pewnego dnia bankierowi temu ogło-

z biegiem lat jednak popularność szono upadłość. 
Janobisa poczęła się zmniejszać. Jano- Janobis dowiedział się wówczas, że 
bis się zestarzał. Zjawili się w cyrkach swych pieniędzy nigdy już nie odzyska. 
młodzi konkurenci, którzy starali się go Dwa te nieszcż.ęścia zupełnie go wy-
zupełnie wycieśnić. trącił z równowagi. Znakomity cyrko· 

Prawdopodobnie nie udałoby się im wiec w ciągu kilku miesięcy zupełnie 
szybko odnieść zwycięstwo, gdyby Ja· osiwiał. . . 
nobisa nie dotknęły dwa wielkie ciosy. O angagement nie mogło być nawet 

Znany cyrkowiec powracał z Nowe· mowy. Janobis me miał przecież żad· 
go Jorku do Europy ze swą wspaniałą 1 nei trupy, a bez zwierząt nie stanowił 
trupą, składającą się z dwunastu, dos: w cyrku atrakcji. 
konale wytresowanych, psów algier- Mijały miesiące, a nieszczęsny cyr-
Jikich. kowiec nie mógł zarobić ani grosza. 

Okręt, . z nieustalonej przyczyny, Gdyby miał pieniądze, kupiłby kilka 

zwierząt .. i . odpowiednio je wytresował, Dyrektor uśmiechał się sceptycznie. 
ale przecież na to potrzebna była spora Janobis przecież zeszedł na psy! 
suma. - Kochany panie, - tłumaczył mu. 

W tym właśnie czasie otrzymał w - Małpy to już nie jest atrakcja. Znu­
prezencie od pewnego dyrektora cyrku dziły się P.ubliczności. 
małego szympansa. - Ale moja małpa jest żongTereml 

Dyrektor wygrał młodą małpkę na tłumaczył mu Janobis. - Takiego 
loterji, nie wiedział, co ma z nią zrobić, numeru jeszcze nie było. 
więc gdy przypomniał sobie Janobisa, Niestety Sam był tak przerażony 
odesłał mu zwierzę. obecnością obcego człowieka, że nie 

Radość starego cyrkowca nie miała popisał się. 
grąnic. , Dwukrotnie rozpoczynał sztuczkę, . 

Nareszcie inów zabierze się do pra- której się uczył przez tak długi okres 
cy. Jego konkurentom już się zdawało, czasu i. za każdym razem tłukł talerze • . 
że go pogrzebali, a teraz on im pokaże, Dyrektor stracił cierpliwość. 
że można jedną małą małpką zadziwić - · Panie Janobis, nie - zabieraj mi 
cały świat. · pan czasu! - rzekł do przerażonego 

, Szympans, który otrzymał nazwę cyrkowca .. -: Pan się zestarzał i ' znie-
Sam, okazał się wprawdzie dość pojęt· dołężn.iał, musi pan ustąpić miejsce 
ny, ale tresura posuwała się bardzo wol młodszym!. 
no. Janobis chciał z szympansa zrobić Janobis nie potrafił opanować się. 
żonglera. Tego przecież Jeszcze nie Rozpłakał się, jak małe dziecko. 
było. ~ałpa,. która rz1;1ca w górę tale· Sam nie niejednokrotnie już wid dal 
rze, noze, ogni:se kul.e 1t?. . . I takie sceny: Gdy jego pan. płakał, wyj-

Ale Sam w1doczn1e me chciał hyc mował z k1eszem chusteczkę i o..:ierał 
żonglerem. Kochał swego pana, spełniał łzy. 
wszelkie jego rozkazy, ale żadne1 sztuki Szympans wyjął mu sam z kieszeni 
z talerzami, czy nożami nie umiał wy· chusteczkę, wskoczył na biurko i po-
konać. czął wycierać twarz slaruszkow1. , 

Janobis nie tracił wiary w siebie. Dyrektor cyrku nie potrafił ukryć 
Pracował od świtu do nocy. Głodo- swego zdumienia. 

wał by oszczędzić poieniądze na łakocie - To jest nadzwyczajne! - zawu 
dla Sama. Musiał go przecież nauczyć! łał. - Stary płacze, a małpa wycier" 

Na?ka trwał~ przeszło. rok. Pewne- m~ łzy! Taki num~r z pewnością bę­
go dma wreszcie Janob1s stanął ze dz1e miał powodze01e, szczególnie . <>śli 
swym wychowankiem przed obliczem I pan~ odpov:iednio u~harakleryr.ujemyl 
grubego dyrektora cyrku. Pame Jano bis. an~ażu1e T'ana ! Tłum. IJ. 




